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ż o łn ie rz e  w  c y w ilu  pracu ją  i c zu w a ją !

p o r o o o r y  / w / t s j r e  s i l i
B F O B L O l i Ć  W  A IA Ł K O D Z IC  n a j w ię k s z ą  s u m ę  

W O L I  O D P O R U  B Z W Y C IĘ S T W A
Warszawa, 6. 3. (PAT) W  dniu 5 

marca w  świetlicy Federacji P.Z.O.O. 
w Warszawie przy ul. Brackiej odby* 
ły się obrady Rady związkowej Zwią* 
zku Oficerów Rezerwy, w których 
wzięli udział prezes Rady związkowej 
Z.O.R. p. wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, prezes Zarządu główne* 
go Z.O.R. gen. Górecki, komendant 
główny Z.O.R. gen. Jarnuszkiewicz i 
delegaci okręgów z całego kraju.

O godz. 10.30, witany hucznymi 
oklaskami, zagaił obrady wicepremier 
Kwiatkowski, wygłaszając przemówie
nie, które wielokrotnie było przerywa* 
ne oklaskami. (Mowę tę podajemy w  
obszernym skrócie — Red.)

Koledzy!
Otwierając dzisiejsze, uroczyste ze* 

branie Rady Związkowej Związku 
Oficerów Rezerwy, witam was, przed 
stawicieli Rady i Zarządu Głównego 
i was nieobecnych w tej sali, ale sku* 
pionych dziś we wszystkich siedzi* 
bach naszego Związku, i demonstru* 
jących przy głośnikach radiowych, że

stanowimy zwartą i  zjednoczoną 
duchowo rodzinę.

okupioną przy tym sztandarze symbo* 
lizującym :„H&nor i Ojczyznę'1, któ* 
remu po wielu latach opuszczenia i 
niewoli przywrócił pełny majestat 
państwowy: Józef Piłsudski.

Rozkaz Marszałka Józefa Piłsud* 
skiego, wypowiedziany przed 12 laty 
do walnego zjazdu Zw. Of. Rezerwy 
w Krakowie został przez Związek wy 
konany.

Nie ma dziś żadnego r°zdźwięku 
pomiędzy stanem wojskowym i'

cywilnym,
gdyż te same gorące, patriotyczne u* 
czucia ożywiają młodzież akademicką 
czy robotniczą, te same uczucia są 
udziałem wsi i miast, te  same serca bi» 
ją pod strzechą chłopską i w kosza* 
rach wojskowych.

Spoglądając dziś z perspektywy 
szeregu lat na prace wojska i na dzia* 
ialność Związku Oficerów Rezerwy 
i bratnich naszych organizacji, może* 
my być dumni, że taki rozmiar pracy 
Został w Polsce dokonany.

Tylko ślepy może nie dostrzec — 
jak pośród tych braków i niedoli, na* 
gromadzonych w Polsce w ciągu stu* 
leci upadku i niewoli, przyrasta na 
wszystkich polach działalności i we 
wszystkich warstwach społecznych

NOW Y TYP LUDZI, 
ludzi silnych i świadomych, że cała 
odpowiedzialność za losy państwa 
spoczywa tylko na naszych barkach, 
na naszym wysiłku, na naszej zdolno* 
ści do ofiar.

Żyjemy w  czasach niezwykłych 
i niebezpiecznych.

Z losem państwa — współcześnie 
związane są losy wszystkich jego oby 
wateli. Ta powszechność skutków — 
wymaga powszechności wysiłków. I 
to jest główny motor żywotności nu*

szego Związku, który jednoczy co* 
raz większą liczbę oficerów i podcho* 
rążych rezerwy.

Wiemy też dobrze, że do nas — ja
ko do członków Związku Oficerów 
Rezerwy — zadania ściśle polityczne, 
szczególnie w tym zdawkowym co* 
dziennym znaczeniu — nie należą. 
Chcemy, by w ramach naszej organi
zacji nie tylko winien się znaleźć — 
ale by mógł się znaleźć każdy prawy 
Polak=oficer i Polak=podchorąży re* 
zerwy. Chcemy, by wśród nas czul 
się dobrze i wiedział, że szanujemy 
jego indywidualne przekonania, gdy 
one nie przeciwstawiają się naszym 
naczelnym celom i naszym wspólnym 
zadaniom zbiorowym.

Tym nie mniej — jako obywatele 
państwa, obarczeni wysokim stopniem* 
odpowiedzialności, nie możemy nie re 
agować jasno i wyraźnie, a nawet so* 
lidamie na pewne objawy ogólno*poli 
tyczne. My wiemy zbyt dobrze, że 
sytuacja każdego narodu i społeczeń* 
stwa jest taka, jaką jest reakcja oby* 
wateli na sprawy publiczne. G dy w 
maju ub. r. walny zjazd' delegatów 
Związku Oficerów Rezerwy — w 
obecności Marszałka Śmigłego stwłer* 
dził w jednej z uchwał, że „o warto* 
ści siły obronnej państwa, a więc i o 
ostatecznym zwycięstwie decyduje w 
równej mierze obok przygotowania 
wojennego i gospodarczego mocnejręfcer n a s z a  i
a m yśl nasza z uporem powracać mu 
si do rozwiązania tej konieczności na 
szerokiej, narodowej podstawie.

I  trzecią praw dą jest dla nas pew* 
nik, że spośród wszystkich klęsk, 
jakie m ogą spaść na jakieś społe* 
czeństwo

największa klęska jest obywatel 
bezwładny, o psychicznym kom* 
pleksie niższości, obywatel w  de 
fenzywie do wszystkiego, co go 

otacza.

Przyjęcie u P. Prezydenta
dla m in is tra  Gafencu

Warszawa. 6. 3. (PAT-) W dniu 5 
marca w godzinach południowych 
podejmował śniadaniem p. Ministra 
Gafencu z małżonką p. Prezydent R. 
P., którego, wobec jego niedomagania, 
zastępował p. Marszałek Smigły*Rydz. 
W śniadaniu wzięła udział Pani Prezy 
dentowa.

Ze strony rumuńskiej na śniadaniu 
obecni byli: ambasador Rumunii 
Franasovici, radca ambasady p. Dimi* 
trescu, attache wojskowy płk Aleksan 
der Pelimon z małżonką.

Ze strony polskiej obecni byli: p. 
marszałek Sejmu crof. M akowski wi»

nastawienie psychiczne narodu i jego 
wola zwycięstwa" — to nikt nie mógł 
przypuszczać w jakim szerokim za* 
kresie w ciągu najbliższych 5*ciu • mie 
sięcy demonstrowana będzie prakty* 
cznie ta zasada w Europie.

T a  wola zwycięstwa i wola odpo* 
iu  nie może przygasnąć — w  obec
nych warunkach międzynarodowych 
— ani na chwilę. W  naszym rozu* 
mieniu, wszędzie tam , gdzie ginie ta 
bezkompromisowa determinacja, któ 
ra  na

m yśl o zaczepieniu granic włas* 
nego państw a przez obce siły 
odpowiada bez wahania i bez 

kalkulacji: wojna
(burzliwe oklaski), wszędzie tam 
czai się zarodek przyszłej klęski. 
W  naszym rozumieniu

kto pozw oli sobie dziesięć razy 
przydeptać palce u  nóg  bez czyn 
nej reakcji j odporu, ten po raz 
jedenasty otrzyma pałką po gło* 

wie.
O to  pierwsza p rosta  prawda, któ

ra  sprowadza nas w szystkich do jed 
nego szeregu, a że nauczeni jesteśmy 
do osiągania największych rezulta
tów  w  m arszu karnym  i zorganizo* 
wanym. przeto
D EK LA R U JEM Y  PREZY D EN TO  
W I  R ZEC Z Y PO SPO L IT E J I  WO*o z o s /o /e  u i y c ią g n i t

Jest w  defenzywie w  stosunku do 
obowiązków państwowych, w defen 
zywie do w yborów , w  defenzywie 
do  otaczającej go mniejszości naro
dowej, w  defenzywie gospodarczej, 
w  defenzywie w  stosunku do włas# 
nych interesów. Ghce, by  go uwol* 
nić od  podatków , o d  długów, od o* 
bowiązków społecznych, od obo
wiązku eksportu, od  ingerencji państ 
wowej, od  wszystkich trudności, — 
złorzeczy każdej działalności, ale sam

cepremier Eugeniusz Kwiatkowski, 
minister spraw zagranicznych Józef 
Beck, minister spraw wojskowych ge« 
nerał Kasprzycki, minister przemysłu 
i handlu Roman, szef Sztabu główne* 
go gen. Stachiewicz, podsekretarz sta 
nu M. S .Z. Jan Szembek, podsekre* 
tarz stanu inż. Bobkowski, ambasador 
Roger*Raczyński, prezydent miasta 
Warszawy Stefan Starzyński, minister 
Mirosław Arciszewski, wojewoda Ja* 
roszewicz, senator Jerzy Iwanowski, 
oraz wyżsi dygnitarze państwowi. W  
śniadaniu wzięły również udział panie.

D Z O W I N A C Z E L N E M U . 12 
W  K A Ż D Y M  W Y PA D K U  ZEW . 
N Ę T R Z N E G O  NIEBEZPIECZEŃ
S T W A  — PO T R O IM Y  SIŁY NA= 
SZE, BY O B U D Z IĆ  W  CAŁYM  
N A R O D Z IE  N A JW IĘ K SZ A  SU= 
M Ę  W O L I O D P O R U  I  W O L I 
Z W Y C IĘ S T W A  (huczne oklaski).

D rugą prawdą, k tóra ożywia — 
jak widzę solidarnie — nasze umy
sły i nasze serca, to  praw da szczegół 
nej

więzi, k tóra musi łączyć w  Pol
sce obywateli narodowości poi* 

skiej.
Tam, gdzie solidarność kastow a i 
partyjna wydaje się wielka i ważna, 
a solidarność narodowa mała, tam 
gdzie skłóceni o rzeczy nieistotne i 
drugorzędne — politycy, w ytykają 
sobie swoje wzajemne błędy, często 
urojone, tam historia sączy się ma* 
łym i brudnym  strumieniem, a lada 
trudność staje się wielką zawadą w 
rozwoju narodu. M y  nie tylko wie
rzymy w  możliwość szerokiej naro* 
dowej. konsolidacji, do k tórej wzy* 
w a Polskę M arszalek Śmigły i dla 
k tórej realizacji został powołany do 
życia O bóz Zjednoczenia Narodo* 
wego, ale sadzimy, że jest ona dzie
jowa koniecznością Polski współ
czesnej. D latego
t a  < f o  z c y o c f i f
nie stworzy żadnej pozytywnej w ar
tości.

Koledzy!
N ie ty lko  obok nas poza granica, 

mi naszej O jczyzny — ale 
I  ŚR O D K IE M  PO LSK I P R Z E W A  
LA  SIE W IE L K I PR Ą D  HISTO*

R II.
Formować się poczynają nowe dzie
je świata i dzieje narodów , wyrasta* 
ją nowe trudności i nowe niezwykłe 
możliwości. W  środowiskach mało 
kulturalnych waga wydarzeń wiel* 
kich uchodzi najczęściej uwagi tych, 
którzy są ich świadkami i bezwolny* 
mi aktoram i. N ie wolno dopuścić do 
tego objaw u w  Polsce.

Stajemy do szeregów — i wzywa* 
my dziś kolegów naszych jeszcze nie 
zrzeszonych w Związku Oficerów Re 
zerwy, by wspólnie z nami podjęli 
nieodzowną walkę. W  wojsku wy* 
zbyliśmy się nałogów hiper*indywidu 
alizmu i samowoli. Ten wielki kapitał 
zakładowy nie może być podstawą 
dla żadnych osobistych przywilejów 
dla nas, on jest podstawą naszych 
wielkich obowiązków, które mamy 
wobec Rzeczypospolitej wobec naro* 
du i wobec narodowej armii.

MAMY OBOW IĄZEK STAĆ SIĘ 
PIONIERAM I WIELKOŚCI POD

SKI.
ffiriay ogg aa ternie
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Nin. Gafencu u Naczelnego Wodza,
p. prem iera i m inistra Becka

Warszawa, 5. 3. (PAT) Rumuński 
minister spraw zagr. Gafencu w towa* 
.zystwie ambasadora rumuńskiego w 
Warszawie p. Franassovici o  godz. 11 
dożył wizytę ministrowi spraw zagr. 
J. Beckowi, a następnie p. prezesowi 
Rady Ministrów gen. Sławojowi*Skład 
cowskiemu.

O godz. 12.10
min. Gafencu w towarzystwie min.
J. B eck a i  am b a sa d o ra  R um un ii
Franassoyici złożył wizytę p. Mar
szałkowi Polski Edward°wi Śmi* 

głemusRydzowi.
O godz. 13 min. Gafencu złożył wie* 

nieć na grobie Nieznanego Żołnierza. 
W  chwili składania hołdu pamięci Nie 
znanego Żołnierza orkiestra odegrała 
hymn narodowy polski.

W arszaw a, 5. 3 . ( P A T )  W czo ra j o

Przem ówienie ministra Becka
Ekscelencjo, Panie Ministrze!
Pańska wizyta w Warszawie, Panie 

Ministrze, przyjęta jest i przez Rząd i 
przez najszerszą opinię publiczną z naj 
żywszym zadowoleniem. Składa się na 
to i niezmienne znaczenie, iakie przy
wiązujemy do naszego stosunku su* 
juszniczego i wartość, jaką przedstaw 
.via bezpośrednia wymiana myśli w o* 
kresie tak  pełnym doniosłych wyda
rzeń, jak wreszcie fakt, który chciał* 
bym szczególnie podkreślić, że od sze* 
.•egu lat w  Pańskiej prao,’ oficjalnej 1 
osobistej znajdowaliśmy u Pana zaw* 
;ze ten sam pozytywny stosunek 
współpracy polsko-rumuńskiej, jaki 
spotka Pan tu w Warszawie.

ZNACZENIE NASZEGO DWU* 
STRONNEGO SOJUSZU BYŁO 
TAK STALE JASNE I KONSEK* 
W ENTNIE FORMUŁOW ANE W  
OŚW IADCZENIACH OBYDW ÓCH 
RZĄDÓW, ŻE NIE WYMAGA, 
ZDANIEM MOIM, DALSZYCH 
KOMENTARZY.

Natomiast Rząd nasz z największym 
zainteresowaniem pragnie usłyszeć opi 
nię Pańską o tym, co możnaby dobre
go i użytecznego przewidywać na przy

BIBLIOTEKA ZA GROSZE
od 26 lu te g o  do 19 m arca  
sprzedaż w a rtościow ych  
k o m p le tó w  ks ią że k . C eny  
k o m p le tó w  w  ty m  o k re s  e 
z n iż o n e  od 25%  do 50%

PAŃSTW OW E W YD flW N IC TW O  KSIĄŻEK SZKGLHYCH
L w ó w , K u r k o w a  21/23 4179

Angielska misja finansowa 
docenia znaczenie rokowań z Polską

Warszawa, 5. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 
Brytyjska delegacja finansowo*handlo* 
wa, która miała przed przybyciem do 
Polski zabawić 4 dni w Berlinie, zmie
niła plan podróży.

Jak się dowiadujemy, delegacja przy 
będzie do Berlina 17 bm., aby już na* 
zajutrz 18=go przybyć do Warszawy.

la k  d y c h a ć ,
p o s ta n o w io n o  p r z ed łu ż y ć  p o b y t  

W P o lsc e  d o  5  d n i.
Ten rozkład czasu pobytu delegacji 

brytyjskiej w Polsce świadczy wy* 
mownie o  znaczeniu, jakie nadają w 
kołach angielskich rokowań, które bę- 
.lą prowadzone przez delegację w 
Połset

godz. 13 p. prezydent miasta Stefan 
Starzyński podejmował śniadaniem w 
pałacu Blanka p. ministra spraw zagr. 
Rumunii Gafencu z małżonką.

W  śniadaniu, na którym obecny był 
p. minister spraw zagr. Beck z małżon
ką oraz osoby towarzyszące p. mm. 
Gafencu w podróży do Polski, ze stro* 
ny polskiej obecni byli: podsekretarz 
stanu w MSZ Jan Szembek z małżon* 
ką, min. Arciszewski, amb. Raczyński 
z małżonką, dyr. Kobylański, dyr. M. 
Łubieńscy, p. Irena Kościałkowska, 
podsekretarz stanu Wł. Korsak z mała 
żonką, woj. Jaroszewicz, wiceprezyden 
ci miasta Warszawy, dyr. Lorentzowie, 
red. M. Starzyńscy i in.

Warszawa, 5. 3. (PAT) W  godzi
nach popołudniowych ministra spraw 
zagr. Rumunii p. Gafencu rewizytowa*

szłość w życiu politycznym tej części 
Europy, która nas wspólnie interesu* 
je ~  ze swej strony zaś otwarcie i 
z uczuciem prawdziwej przyjaźni, jaką 
żywimy dla Pańskiego kraju, powie* 
my Panu, jak zjawiska w dobie obec* 
nej przedstawiają się widziane z W ar
szawy.

Wspominając z przyjemnością 
wszystkie nasze poprzednie kontakty, 
pragnąłbym dać wyraz przekonaniu, 
że nie trudno nam będzie wyciągnąć 
wiele wspólnych konkluzyj.

W  ten sposób stosunki polsko*ru* 
muńskie, wynikłe ze zdrowego instyn

Odpowiedź ministra Ssfeoco
W  odpowiedzi na przemówienie 

min. Becka min. Gafencu powiedział:
Ekscelencjo. Panie i Panowie!
Jestem głęboko wzruszony wszyst

kimi' oznakami szczerej. sympatii, któ* 
rc uczyniły jeszcze bardziej cennymi 
względy, jakimi jesteśmy otoczeni cd  
czasu naszego przyjazdu do Polski 
oraz tak piękne przyjęcie, jakie nam 
zgotowane.’

W  kołach angielskich zwracają uwa* 
gę na jeszcze jeden szczegół. Miano* 
wicie chodzi o to, że Anglicy uskarża* 
ją się na dotkliwą konkurencję, od
czuwaną przez brytyjską marynarkę 
handlową ze strony Niemiec i państw 
skandynawskich przy obsłudze por* 
tów polskich.

Anglia pragnęłaby, aby polski 
handel szerzej korzystał z usług 

bandery angielskiej.
Wreszcie mówi się o tym, że Angli* 

cy interesują się ponownie możliwo* 
ścią rozszerzenia działalności brytyj
skiego Towarzystwa ubezpieczeniowe* 
go w  Polsce.

li: minster spraw zagr. J. Beck i pre> 
zes Rady Ministrów gen. SławojaSkład 
kowski.

Wieczorem min. J. Beck z małżonką 
podejmowali obiadem min. Gafencu 
z małżonką.

N a obiedzie obecni byli ze strony 
rumuńskiej: amb. Franasovici z mał
żonką, min. Crozianu, radca Dimitrea 
scu i sekretarz p. ministra spraw zagr. 
Pop.

Ze strony polskiej wzięli w obiedzie 
udział: marsz. Makowski z małżonką, 
min. Swiętosławski, min. Roman z mał 
żonką, szef sztabu gł. gen. Stachiewicz 
z małżonką, wicemin. Szembek z mała 
żonką, amb. Raczyński, geft. Regulski 
z małżonką, woj. Jaroszewicz i in.

Podczas bankietu min. Beck i min. 
Gafencu wygłosili nast. przemówienia:

ktu obu naszych narodów, mogą 
utrwalić równocześnie jako

POŻYTECZNY CZYNNIK

J U Z  N A D E S Z Ł Y

oryaśnsine m a te r ia ły  wiosenne
na p ła s z c z e  i k o s tiu m y  d a m sk ie  oraz u b ra n ia  m ęsk ie

j l e s z c z k ó  ss«
SkłetS fabryczny: LWÓW, KO PER NIKA  2

Znam od dawna wiarę w nasz so« . 
jusz. Przynosiło mi również zaszczyt 
to, iż mogłem osobiście liczyć na Pań* 
ską sympatię.

Pomimo tak wielu wydarzeń, które 
głęboko zmieniły sytuację, ideę i me* 
tody polityki tniędzynarodowej, bę
dzie nam łatwo — jestem tego pewien 
— ująć i sprecyzować w naszych roz* 
mowach stałe i niezmienne prawa przy 
jaźni.

Prawa te, regulujące stosunki po* 
między naszymi obu krajami, są opar
te przede wszystkim na

WSPÓLNOCIE INTERESÓW, 
o których Pan tak słusznie wspomniał 
w  swym przemówieniu. Czy chodzi o 
nasze interesy polityczne, czy też o 
sprawę naszej wspólnej obrony i na* 
szej współpracy nad rozwojem poko* 
jowych stosunków z naszymi sąsiada* 
mi, czy też gdy chodzi o nasze intere* 
sy gospodarcze i nasze wspólne wy
siłki nad rozwojem obrotów i komu* 
nikacji wzdłuż wielkiego szlaku euro* 
pejskiego, który mtisimy śmiało wy
tknąć

O D  M ORZA BAŁTYCKIEGO
DO M ORZA CZARNEGO I DO 

MÓRZ POŁUDNIOW YCH, 
nasze kraje są tak położone na mapie 
Europy, iż zupełnie naturalnie siły ich
i ich zamiary się łączą.

Ale współpraca nasza nie ogranicza 
się do tego dalekowzrocznego i zba* 
wiennego realizmu. Z  naszym soju* 
szem połączyliśmy jeszcze wyższe aSpi 
racje. Jesteśmy świadomi tego, iż

MAMY DO SPEŁNIENIA 
PODOBNE MISJE.

Zrealizowawszy aspiracje narodowe 
i odwieczne marzenia o sprawiedliwo* 
śd , po wielkich przewrotach których 
następstwa odczuwamy dotychczas, 
nasze oba kraje mają bronić trwałości 
naszego dziedzictwa i naszych intere
sów.

O czyw iśc ie  w iem y, iż  oo d o b n e  sta*

MIĘDZYNARODOWY.
Jestem z góry przekonany, że w Pań 

skim kraju, tak  jak i u  nas, rozszerza* 
jącym się łatwo falom pesymizmu 
przeciwstawia się skutecznie

W IARA W  ŻYWOTNOŚĆ 
NASZYCH PAŃSTW.

W iara ta pozwala obserwować wsze! 
kie zmiany międzynarodowej koniunk 
tury  politycznej z całym spokojem ja* 
ko techniczny problem naszych prac. 
Dla swego patriotyzmu znajdzie Pan, 
Panie Ministrze, u nas czynnik do
datkowy:

NASZĄ PRZYJAŹŃ.
Kończąc me przemówienie, pragnę 

jeszcze podziękować Pani Gafenco, że 
zećhciała Panu towarzyszyć w  podró* 
ży i dać przez to ze swej strony jesz* 
cze jeden wyraz swej znanej sympatii 
dla naszego kraju.

Wznoszę kielich na cześć Jego Kró* 
lewskiej Mości Króla Karola, za zdro
wie Waszej Ekscelencji i  za pomyśl* 
ność sąsiedzkiego i sojuszniczego na* 
rodu rumuńskiego.

nowisko powinno być podtrzymywa 
ne przez
POLITYKĘ ZJEDNOCZENIA NA 
W EW NĄTRZ, A  N A  ZEWNĄTRZ 
PRZEZ DZIAŁALNOŚĆ. OPARTĄ 
N A  SZEROKIM I SZCZERYM 

ZROZUM IENIU.
Jesteśmy przekonani, iż nasza wola 

pokojowej współpracy,’ porozumienia 
i niezależności, wola, która jest podzit 
lana — jak  mogłem się o tym jeszcze 
ostatnio przekonać — również prze? 
inne państwa sąsiadujące z nami i z na 
mi zaprzyjaźnione, jest 'ważnym czyn
nikiem, z którym muszą się liczyć i na 
którym mogą się opierać wszyscy wiel 
cy i mali, przyjadele bardziej odlegli, 
lub mocarstwa sąsiednie, na których 
barkach spoczywa zapewnienie współ* 
nymi wysiłkami uratowania przez po* 
kój cywilizacji europejskiej.

Wznoszę kielich na cześć Jego Eks* 
celencji Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Piję za zdrowie Waszej Eks
celencji i Pani Beckowej, która swym 
urokiem podniosła objawy tej milej 
gościnności, jaką jesteśmy tutaj otoczę* 
ni. Wznoszę kielich za sławę Polski.

Katedra historii słowackiej 
na UniwerS. Jagiellońskim
W arszaw a, 5. 3. (PAT) W  związku 

z powzięciem przez Rząd polski decy* 
zji utworzenia przy jednym z uniwer* 
sytetów polskich katedry historii i li
teratury słowackiej, postanowiono o* 
becnie utworzenie tej katedry na Uni* 
wersyterie Jagiellońskim.

Policjantki bez maquillage’u
Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — L r.) 

N a ulicach Santiago, na Kubie, poją* 
wiły się pierwsze policjantki. Musiały 
one podpisać zobowiązanie, że w  cza
sie pełnienia obowiązków służbowych 
nie będą się pudrować ani używać 
szminek.
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H  MSI ffiffl! U  KOLONIE!
M anifestacyjne zebranie członków 0. Z.

Warszawa. 6. .3. (PAT.) Od szeregu 
dni na obszarze całej Polski odbywa* 
ią się liczne uroczystości Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego, związane z 
obchodem drugiej rocznicy ogłoszenia 
deklaracji ideowej obozu.

Kulminacyjnym punktem tych uro* 
czystości była w dniu 5 bm. wielka 
manifestacja członków O. Z. N . w 
Warszawie na ratuszu w sali kolumno 
wej. Ponadto ci, którzy nie dostali 
»ię do zapełnionej sali w liczbie oko* 
lo 1000 osób zgromadzili się przed 
ratuszem.

W  uroczystości tej wzięli udział m. 
in. wojewoda Jaroszewicz, wicemini* 
ster Garbusiński, dyrektor Olpiński, 
przedstawiciele władz okręgu stołecz* 
nego O. Z . N . i in.

W  prezydium zasiedli wiceminister 
Julian Piasecki, szef Biura studiów 
i planowania O. Z. N . przewodniczą* 
cy okręgu stołecznego O. Z. N . wice* 
marszałek płk S. Dąbkowski, prezy*

Obrady Zw. Oficerów Rez.
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej). 

Wielkości w solidarnym wysiłku poli* 
tycznym .wielkości w stosunku naro* 
du do swej siły zbrojnej, wielkości w 
wszechstronnym wysiłku gospodar* 
czym, wielkości w wysiłku budowania 
własnej, narodowej kultury, wielkości 
w rozstrzygnięciu aktualnych wewnę* 
trzno*polityczych problematów.

Kto widzi tylko teraźniejszość — 
musi w działaniu publicznym popeł* 
niać szereg błędów.

Dostrzeganie przeszłości i p rz y  
szłości zmusza nieraz do świado* 
mego korygowania teraźniejszo*

ści.
Gdy Marszałek Piłsudski mówił d'o 

nas w r. 1927, że samo życie stwarza 
sprzeczności pomiędzy stanem woj* 
sitowym i stanem cywilnym, to  i to 
miał na myśli, iż stan cywilny zmusza 
najczęściej do wpatrzenia sie w  teraz* 
niejszość, a stan wojskowy wiąże nau* 
ki przeszłości z przygotowywaniem się 
na niespodzianki przyszłości. Rolą ofi 
cerów rezerwy jest współdziałać w  
sharmonizowaniu obu światopoglą* 
dów. Tkwimy bowiem pracą i umysło* 
wością w obu stanach. N a tej syntezie 
może wzrastać potęga i wielkość Pol* 
ski, dla której tylu naszych najlep* 
szych kolegów — oddało ongiś swój 
największy skarb: młodość i życie .

Koledzy.
Czyż my mielibyśmy się zawahać, 

by w tak niezwykłych czasach nie 
oddać bez reszty Polsce — naszej pra* 
cy sterowanej rozumem, sercem i 
dobrą wolą? Jestem pewny, że rzetel* 
ny wysiłek przyniesie nam rzetelne 
i wielkie rezultaty na wszystkich po* 
lach, we wszystkich dzielnicach Rze* 
czypospolitej.

Ź  kolei zebrał głos komendant głów 
ny Z.O.R. gen. Jarnuszkiewicz, apelu* 
jąc do zebranych, by szerzyli w  społe* 
czeństwie ku lt dla Armii i Naczelnego 
Wodza, by urabiali ducha żołnierskie* 
go, gdyż od silnej żołnierskiej psychi* 
ki Narodu zależy los Państwa w  prze* 
łomowych momentach.

Gen. Górecki scharakteryzował na
stępnie program prac Związku, który 
poza kwestiami wyszkoleniowymi ma 
za zadanie wszechstronną pracę w kie* 
runku podniesienia polskiej siły zbroj
nej tak w dziedzinie ideowej jak i go* 
spodarczej.

Przemówienie swe zakończył gen. 
Górecki okrzykiem na cześć P. Prezy* 
denta R.P. i Naczelnego W odza, trzy* 
krotnie podchwyconym przez zebra* 
nych.

N a zakończenie części oficjalnej,"któ 
ra transmitowana była przez radio, p. 
Wicepremier udekorował kilkudziesię* 
ciu zasłużonych działaczy. Związku 
orderami Polonia Restituta i Krzyżami 
Zasługi.

Po przerwie odbyły się obrady nad 
zagadnieniami organizaryjnyn*.

dent St. Starzyński, prezes Franci* 
szek Paschalski, dyr. Olszewski, sen. 
WojteksMalinowski. N a podium usta* 
wiły sie poczty sztandarowe Zjedno* 
czenia Polskich Związków Zawodo* 
wych w liczbie 20*tu.

Uroczystość zagaił wicemarszałek 
Dąbkowski, jako przewodniczący o* 
kręgu stołecznego O. Z. N., poczem 
dłuższe przemówienie wygłosił wice* 
minister J. Piasecki.

Po przemówieniu członka Rady Na 
czelnej O. Z. N. mec. W. Supińskie* 
go, wśród hucznych oklasków zebra* 
ni uchwalili rezolucję w sprawie poi* 
skich żądań kolonialnych, która 
brzmi:

Polska musi posiadać własne kolo
nie i  dostęp do surowców, narówni 
z innymi wielkimi państwami Europy.

Gdyby Niemcy odzyskały kolonie...
Berlin, 6. 3. („Interpress"). — 

W  związku z wysuniętymi ponow* 
nie żądaniami Niemiec zwrócenia im 
ich dawnych posiadłości kolonial* 
nych, gospodarcza prasa niemiecka 
podnosi, że tą drogą uniezależniłaby 
się III Rzesza od dowozu surowców, 
na których zakup nie posiada dewiz.

Z opublikowanych równocześnie 
danych wynika, że dawne kolonie 
niemieckie wywożą nast. towary (da 
ne dotyczą roku 1936): cukru 50.000 
ton, kakao 47.000 t., sisalu 85.000 t., 
nasion oleistych i  oleju 234.000 t., 
kawy 17.000 t., kauczuku 1.800 t., 
bawełny 13.000 t., bananów 72.0001, 
drzewa budulcowego i użytkowego 
35.000 t., skór i futer 66.000 t., po-

Anteny Przepisowe
d l a  K a ż d e j  i l o ś c i  m i e s z k a ń

wykonuje fachowo i najodpowiedniej ■;

„FO TO -R A D IO  - PA L ACE“
Lwów, plac Mariacki 8 (Gmach Sprechera), tal. 286-08

M n  poiifyki I M
s t w i e r d z a  g e n .  F r a n c o

Londyn, 6. 3. (PAT) W  wywiadzie 
udzielonym korespondentowi „Sun- 
day Chronicie" w Barcelonie — gen. 
Franco potwierdził jeszcze raz

wolę zachowania zupełnej nieza* 
leżności polityki Hiszpanii naro

dowej.
Nawet piędź ziemi hiszpańskiej nie 

dostanie się pod żadne obce panowa* 
nie — zapewnił gen. Franco. — Nowa 
Hiszpania nie będzie kierowała się

Amerykańskie okręty wojenna
jadą do

Waszyngton, 6. 3. (PAT) Sekretarz 
marynarki Swanson oznajmił wczoraj

Aresńswanie anarchistów 
hiszpańskich

Tuluza, 6. 3. (PAT) Władze bezpie* 
czeństwa aresztowały trzech anarchi
stów hiszpańskich: Jose Martineza, 
Vicente Ferrera i Tristanto Vallaroela. 
Dwaj ostatni figurowali na liście po* 
dejrzanych podczas ostatniej podróży 
króla i królowej angielskiej do Pary* 
ża. Aresztowanych skierowano do spe 
cjalnego miejsca odosobnienia, stwo* 
rzonego dla anarchistów

N. w W arszaw ie
Nasze żądania kolonialne, ustalone w 
ostatnich uchwałach Rady Naczelnej
O. Z.N., muszą być zrealizowane.

Członkowie O.Z.N. z terenu m. st.
Warszawy zdają sobie sprawę z tego, 
że polskie dążenia kolonialne, będące 
przejawem żywotnych potrzeb i troski 
o przyszłość Narodu polskiego, są je* 
dnym z najważniejszych czynników 
polskiej racji stanu, deklarują pełną 
gotowość poparcia stanowiska Rządu 
w zakresie starań o realizację koniecz
nych postulatów kolonialnych Rzeczy* 
pospolitej.

N a zakończenie zebrani uchwalili 
przez aklamację wysłać depeszę do 
Pana Prezydenta R. P. i Marszałka 
Eduarda Smigłego*Rydza.

nadto 814.000 karakułów, ryżu 7.000 
t., masła 4.000 t., bydła 113.000 szt., 
mięsa mrożonego 2.300 t., guano 
700.000 t„ złota 12.500 karatów.

W edług obliczeń niemieckich 
kolonialny ten wywóz pokrywał 
by w  całości zapotrzebowanie

Niemiec
w odniesieniu do sisalu, kako, bana* 
nów, karakułów, guana i diamen* 
tów, a w  dużym stopniu, jeśli idzie 
o oleje i bydło rzeźne. Ponadto — 
twierdza Niemcy — przy pewnej pla 
nowości można w  krótkim czasie 
znacznie zwiększyć dostawy ryżu, 
drzewa, kakao,, olejów i kauczuku.

Natomiast, jeśli idzie o  korzyści, 
jakich spodziewaliby sie Niemcy z

ani ideą rewanżu ani nienawiści. Świat 
to musi zrozumieć. Zwycięstwo bez 
zgody byłoby próżnym triumfem. Pra* 
gniemy być przyjaciółmi tych nawet, 
którzy dotychczas byli naszymi wro* 
gami, jeżeli nasi wczorajsi wrogowie 
zechcą szczerze współpracować z na* 
mi. Hiszpania swymi własnymi siłami 
będzie mogła odzyskać miejsce, które 
należy się jej w Europie.

Europy
wieczorem, iż w ciągu lata cztery okrę* 
ty amerykańskie odwiedzą Europę, 
gdzie zabawią około trzech miesięcy.

Nowy kontrtorpedowiec „Jouet" o* 
puści Boston 7 marca, udąjąc się do 
Hawru. Odwiedzi następnie Ghatham
1 Kopenhagę, powracając do Stanów 
Zjednoczonych w końcu maja.

Trzy krążowniki „New York“, „Ar* 
kansas" i „Texas“ opuszczą Stany Zj.
2 czerwca i odwiedzą porty Antwer* 
pię, Rotterdam, Helsingfors i Edyn* 
burg. Do Stanów Zj. powrócą 31 sier
pnia. N a okrętach tych odbędzie po*

|  dróż ćwiczebną 1400 kadetów.

Dwa nowe incydenty 
na granicy sowiecko-mandżur- 

skiej
Tokio, 6. 3. (PAT) Agencja Domei 

donosi z Hsinking o dwóch incyden
tach, jakie wydarzyły się na granicy 
sowi ecko*m andżurski ej.

W  sobotę rano trzech kawalerzy* 
stów sowieckich nielegalnie wkro* 
czyło na terytorium mandżurskie, 
ostrzeliwując patrole graniczne w 
pobliżu Suifenho w prowincji 

Kirin.
, Drugi incydent wydarzył się w nie
dzielę, o godz. 8 rano.

40 żołnierzy, należących do so* 
wieckiej straży granicznej, prze* 
dostało się na terytorium man* 

dżurskie
w pobliżu Kwanyęhtai na północ od 
strefy Suifenho w prowincji Kirin. 
Żołnierze sowieccy ostrzeliwali patrol 
złożony z 20 żołnierzy mandżurskich.

odzyskania kolonii w odniesieniu 
do

zagadnienia demograficznego 
(„naród bez ziemi‘‘) ,  obliczenia nie* 
mieckie wykazują dobitnie, że ewen
tualne odzyskanie kolonii

sprawy tej absolutnie nie roz
wiązuje.

Te same bowiem źródła niemiec* 
kie liczą się jedynie z możliwością 
ulokowania w  sumie zaledwie 30.000 
do 40.000 Niemców w  charakterze 
urzędników, farmerów i  osadników, 
dodając jeszcze, że ponadto o 50.000 
do 100.000 zwiększyłoby się zatrud* 
nienie w samych Niemczech przy 
przeróbce nowych surowców, wzgl. 
dodatkowej produkcji na wywóz dc 
kolonii.

Ś. p. Jan Gwalbert
Paw likow ski

W  ub. niedzielę nad ranem zmarł 
we Lwowie śp. Jan Gwalbert Pawli* 
kowski, wybitny pisarz, historyk lite* 
ratury i działacz społeczny. Zmarły 
był jedną z najbardziej charakterysty* 
cznych postaci w życiu kulturalnym 
naszego miasta na przełomie XIX i 
XX wieku. Pochodził z zasłużonej dla 
cywilizacji polskiej .rodziny dziedzi* 
ców Medyki koło Przemyśla. Czło* 
wiek wielkiej wiedzy i kultury intele* 
ktualnej, odznaczał się Pawlikowski 
niezwykłą skromnością i prostotą. Ja* 
ko badacz literacki zasłynął dzięki 
studiom nad mistyką Słowackiego 
oraz dzięki pomnikowemu wydaniu 
„KrólasDucha". Obok całego szeregu 
drobniejszych szkiców krytycznych i 
setek artykułów literackich, specjalne 
miejsce w puściżnie pisarskiej Zmar* 
lego zajmują prace z dziedziny ochro: 
ny przyrody i w ogóle Stosunku czło* 
wieka do natury. Entuzjasta Podhala 
i Zakopanego całe życie uprawiał 
Pawlikowski propagandę gór, poezji 
górskiej i turystyki, pojętej w sposób 
bardzo idealistyczny.

W  pierwszych latach bieżącego stu* 
lecia śp. Pawlikowski rozwijał żywą 
działalność w lwowskim Związku Na 
ukowosLiterackim oraz w  stronni* 
ctwie narodowej demokracji. Od dwu 
dziestu lat, od' chwili powstania Pań* 
stwa polskiego śp. Zmarły wycofa) 
się z czynnego żyda społecznego i 
politycznego, poświęcając się wyłącz* 
nie pracy pisarskiej. Niekiedy wystę* 
pował jako prelegent, przemawiając 
na tematy literackie. W  ostatnich la* 
tach podupadłe zdrowie, a zwłaszcza 
bardzo osłabiony wzrok, zmuszały go 
do zamknięcia się w  życiu prywat* 
nym.

Z  Janem Gwalbertem Pawlików* 
skim schodzi do grobu jedna z pięk*

Inych postaci starej generacji, wśród 
której śmierć czvw coraz głębsz: 
azczorby.
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Walne Zgromadzenie
tuczn ików

Onegdaj w  świetlicy PAST odby
ło się pod przew. kpt. Kosydarskie* 
go walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Łuczników. P o zagajeniu 
obrad i przywitaniu delegatów, ob= 
szeme sprawozdanie z działalności 
złożył kpt. Kosydarski, podkreślając 
żywotność okręgu lwowskiego, któ* 
ry pod względem sportowym przo
duje w  Polsce. Zawodnicy lwowscy 
zdobyli m. in. mistrzostwo Polski, 
mistrzostwo i wicemistrzostwa świa* 
ta w  Londynie.

Po sprawozdaniu komisji rewizyj* 
nej, udzielono ustępującym władzom 
absolutorium, wybierając następnie 
nowe władze Związku, na czele któ* 
rych stanął ponownie kpt. Kosydar
ski, wybrany przez aklamację. Kpt. 
Kosydarski, jako prezes okręgu 
lwowskiego, w  wielkiej mierze przy 
czynił się do imponującego rozwoju 
łucznictwa na terenie Małopolski i 
Lwowa.

Ponadto do zarządu wchodzą: 
por. W ł. Nowosad, dyr. M. W ie- 
czeńska, S. Krukówna, W . Drwo*

Mistrzostwa Polski 
w koszykówce Pań

Kraków, 6. 3. W  sobotę przedpołudniem, 
w drogim dniu turnieju koszykówki kobie
cej o mistrzostwo Polski, rozegrano dwa 
spotkania.

AZS. Warszawa pokonał krakowską Ma- 
kabł w stosunku 17:14 (6:10).

Stołeczna Polonia pokonała lwowski 
AZS 27:13 (14:6).

Łódzkie IKP. prowadzi w zawodach ko* 
szykówki o mistrzostwo Polski.

Kraków, 6. 5. W sobotę wieczorem w 
drugim dniu finałowych rozgrywek o mi. 
strzostwo Polski w koszykówce kobiecej ro
zegrano dalsze dwa mecze.

IKP. Łódź odniósł zwycięstwo nad war
szawskim AZS. w stosunku 23:13 (9:8).

Sensacyjnie zakończył się mecz pomiędzy 
warszawską Polonią i  krakowską Makkabi 
26:26 (13:13) i dopiero po dogrywce Polo* 
lonia wygrała w stosunku 32:30.

KOSZYKÓWKA WE LWOWIE
W niedzielę w ramach turnieju koszyków* 

ki o  puchar Okręgowego Ośrodka odbyło 
się tylko spotkanie AZS—Dror 48:40 W 
pozostałych rozgrywkach drużyny Droru, 
Czarnych i Czuwaju uzyskały valk-overy 
z powodu niejawienia się przeciwników.

Tragiczne zderzenie
Waszyngton, 6. 3. (PAT) W  kata

strofie wywołanej zderzeniem samos 
chodów na jednym ze skrzyżowań ulic 
utraciło życie 5 osób, a 6 zostało cięż* 
ko rannych.

OFICJALNE K O M U N IK A TY L. 0 .  Z . P . W.
LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ

we Lwowie, ul. Piekarska 1 b -  Tel. 108*94 
Konto PKO. 508-325.

Adres dla listów polec.: O. Rohatiner 
Lwów, Wiśniowieckich 4 

(Fundusz Pracy)

KOMUNIKAT NR. 5/39
Wydziału Spraw Sędziowskich LOZPN. 

z dnia 28 lutego 1939
1) Zgłoszenia na sędziów piłkarskich 

przyjmuje do dm. 20. Hi. Wydział S. S. 
LOZPN., u!. Piekarska IB. Zgłaszać się mo. 
gą osoby pełnoletnie, fizycznie zdrowe, o 
pełni praw obywatelskich, wolni od jakich
kolwiek zarzutów natury etycznej, o wy
kształceniu oosajmniej szkoły średniej, wła* 
dające poprawnie językiem polskim, zam. 
na terenie Lwowa. Zgłoszenia na prowincji 
przyjmują dotyczące Delegatury WSS. — 
Wyjątkowo w roku bieżącym zostaną przy, 
jęci na sędziów studenci w wieku lat 18 do 
20 dla sędziowania zawodów drużyn junio
rów. Ilość zgłoszeń ograniczona.

2) Mianowano przewodniczącym Delega
tury WSS. LOZPN. w  Tarnopolu p. Bu*
t.yckiego Teodora.

3) Przeniesiono p , Sasńclaesn W ładysh.

tówna, K. Świstełnicka, Z. Bocheń. 
ska, J. Borsukowska, W . Skólska, 
A . Falkowski, J. Hnida, P. Motyka, 
Br. Prugar; komisja rewizyjna: Z. 
Bielecki, M . Biernacek, T. Bedle* 
wicz; komisja dyscyplinarna: mjr. J. 
Homberger, T- Kandówna, W . Ja- 
miałkowska, M . Wierzyńska i Br. 
Prugar.

Sl-gl d z ie ń  bokserskich  m is trzo s tw  
L w o w a

W  sobotę wieczorem w drugim 
dniu bokserskich indywidualnych 
mistrzostw okręgu lwowskiego roze* 
grano następujące walki ełimina* 
cyjne:

waga musza: Lubiński (Czar.) wy 
grał przez k*o w  2  rundzie z  Brau
nem (Record), Kuźmiński (Strzel.) 
wypunktował Żaka (Resovia);

waga kogucia: Górecki (Lech.) 
wygrał valk-overem z powodu nie* 
stawienia się Modlingera (Pog.), 
Miszczuk (Czar.) pokonał na pkt. 
Sadołę (Resoyia);

waga piórkowa: V eit (Pog.) wy* 
grał przez dyskwalifikacje z Groma* 
lą (Czar.), a Małochleb (Pog.) w y
punktował Schornsteina (Record), 
Sidelnikow (Lechia), zmusił do pod* 
dania się w 1 rundzie Bryckieyo (Po 
goń) i Dobolewski (Pog.) wygrał 
na pkt. z Eisenem (Record);
, waga lekka: Chrostek (Czar.) zno 

kautował w  2 starciu Wieczorków* 
skiego (Czar.), a Różański (Lech.) 
wygrał przez nokaut w  2 rundzie z 
Tabinem (Strzel.);

waga pół-średnia: Gac (Resoyia)

W a rs z a w a  ro z g ro m iła  W ie d e ń  1 3 : 3
W niedzielę odbył sic w Warszawie w 

gmachu cyrku międzynarodowy mecz bok. 
serski Warszawa—Wiedeń. Zwyciężyli bok
serzy warszawscy zdecydowanie w stosunku 
13:3. Wiedeńczycy zaprezentowali się bar
dzo słabo. Stosunkowo najlepszym był 
Maethc. Wyróżnić jeszcze można przeciwni, 
ka Rotholca, Picblera. Pozostali bokserzy 
wiedeńscy walczyła beznadziejnie. Mecz 
wskutek tego nie był specjalnie ciekawy. 
Wynik 13:3 krzywdzi jednak gości., Tom. 
czyński bowiem przegrał raczej swoją walkę 
z  Werostą. Poza tym Małecka nie zasłużył 
na zwycięstwo. Nie mniej przewaga War
szawy była bardzo wyraźna, a w niektó
rych spotkaniach zaznaczyła się w sposób 
bezapelacyjny.

W  wadze muszej Rotholc wygrał na

wa do Podokręgu Zaolziańskicgo w Cie
szynie, p. Holika Franciszka do WSS. sta
nisławowskiego OZPN., p. Maszkowskiego 
Rafała do Delegatury w Przemyślu.

4) Zawiadamia się członków Komisji kwa* 
łifikaeyjnej, iż pierwsze posiedzenie odbę. 
dzie się dnia 10. III. o gpdz. 19.30.

Przewodniczący: {—) red. T. Przybylski 
Sekretarz: (—)  St. Kwąsik

KOMUNIKAT NR. 6 
z posiedzenia Zarządu LOZPN.

z dnia 2 marca 1939 r.
1) Wobec zrzeczenia się przez p. Broni, 

sława Drobuta godności przewodniczącego 
Wydziału Gier i Dyscypliny, Zarząd powie, 
rzył prowadzenie agend i przewodnictwo 
WG, i  D. nadkom. Wacławowi Radwań
skiemu, kooptując równocześnie p. Drobuta 
Bronisława do Zarządu Związku jako wice-

2) Wyjaśnia się, iż p. 3 komunikatu WG. 
i D. Nr. 3 ogłoszonego dnia 15 lutego 1939 
r. jest komunikatem Zarządu.

5) Wyraża się serdeczne podziękowanie 
p. drowi S. Stetnzlowi, właścicielowi Apteki 
Mariackiej we Lwowie za łaskawe bezinte. 
resowne ofiarowanie Związkowi wzorowo 
urządzonej apteczki.

4 i Potwierdza sic odbiór następujących

Pogoń p o t a i ła  1 . I .  L  4 :0
W  niedzielę odbyły się we Lwo* 

wie następujące mecze piłkarskie:
Pogoń—TSL 4:0 (2:0). Pogoń gra 

la bez Matyasa i Lemiszki. Bramki 
dla Pogoni zdobyli: Wolanin dwie i 
Majowski i Dreher. SędziowaŁ p. 
Tippe.

Lechia—Hasmonea 2:1 (1:). Bram 
ki dla Lechii uzyskali obaj skrzy
dłowi, dla Hasmonei Rothstein. Sę*

wygrał w  2  rundzie przez k*o z Ja* 
godzińskim (Lech.) i Peszek (Ćz.) 
wygrał na pkt. z Bujem (Strzelec), 
Biłyj (Ukraina) wypunktował So
wę (Resoyia), Każmierczak (Reso* 
via) wypunktował Radeckiego 
(Strzelec);

waga średnia: Każmierczak I (Re* 
sovia) wygrał valk-overem i Podko 
wicz (Lechia) wygrał również valk* 
overem;

waga ciężka: Szkwarkowski (Le« 
chia), -wygrał w  2 rundzie przez k-o 
z Pomiiką (Ukraina).

W  niedzielę przed południem zza  
powiedzianych walk półfinałowych  
odbyło się tylko jedno spotkanie 
w  wadze półśredniej, w . którym Bi
łyj (Ukraina) wygrał przez nokaut 
w  1 rundzie z Peszkiem (Czar.). 
W  wadze piórkowej: V eit (Pogoń) 
odniósł zwycięstwo valk-overem nad 
Małochlebem (Pogoń), w tej samej 
wadze Sidelnikow (Lech.) wygrał 
valk*overem z Dobolewskim (Pog.) 
i w  wadze pół-średniej Każmierczak 
(Resovia) wygrał va1k*oyerem z Ga 
cem (R esoyia).

punkty z Piechlerem. W wadze koguciej 
Sobkowiak po bardzo brzydkiej j chaoty. 
cznej walce wygrał na punkty z Szewczy. 
kiem. W wadze piórkowej Małeckiemu 
przyznano zwycięstwo nad Macthe. W wa
dze lekkiej walkę Tomczyński-Werosta u* 
znano za nierozstrzygniętą. W wadze pół. 
średniej Kończyński znokautował w pierw
szej rundzie Kartza. W wadze średniej Mi* 
lewski znokautował również w pierwszej 
minucie Friesingera. W wadze półciężkiej 
Kohler odniósł zwycięstwo dla Wiedeńczy
ków, bijąe na punkty Archackicgo. W o« 
statui ej walce dnia Neudimg wygrał na 
punkty z Blaettc. Wiedeńczyk był bardzo 
wytrzymały ; jedynie dzięki temu uniknął 
nokautu.

wpłat: Grafika Lwów z!. 10, KS. TSL. 
Lwów zł. 25, SKS. Zorza Winniki zł. 25, 
l.KS. Świteź Lwów zł, 6, UKS. Sian Prze, 
myśl zł. 53.60, KS. Cegielski Resovia zł. 20, 
KS. Grafika Lwów zł. 25. LOZrS. Lwów 
zł 10, KS. Zniesieńczanka Lwów zł. 5, KS. 
Świteź Lwów z!.2C, RKS. Hutniczanka Lwów 
zł. 6, Junak Drohobycz zł. 20.

5) Zgodnie z preliminarzem budżetowym 
uchwalonym na Walnym Zgromadzeniu 
LOZPN. ustalono następujące taksy sę. 
dziowskie: Liga Okręgowa zł. 10, klasa A 
zł. 5, klasa B zł. 2.50, klasa C i juniorzy 
zł. 1. Zwraca się uwagę, że wszystkie spot
kania zarówno i treningowe mają być zgła
szane do WSS LOZPN. Wszystkie zawody 
o mistrzostwo mają być zgłaszane do wtór, 
ku, przyjacielskie do czwartku. Zawody o 
mistrzostwo zgłaszane po wtorku winny być 
opłacane z dodatkiem 50 proc. W piątki i 
soboty zgłoszeń nie przyjmuje się.

6) Zwołuje się na dzień 10 bm. godz. 19*ta 
zebranie kierowników sekcyj p. n. Ligi O- 
kręgowej i klasy A, zaś na dzień 17 bra. 
kierowników klasy B i C. Zebrania odbędą 
się w  lokalu Związku. Obecność obowiąz* 
kowa dla klubów lwowskich.

7) Nakazuje się KS. Cukrownia zapłacę, 
nie KS. Strzelcowi Przemyślany zł. 23.50 
tytułem kosztów poniesionych w związku z 
niestawieniem się drużyny Cukrowni do 
zawodów w dniu 22/10 1938 r.

Prpzes: (—) proŁ T. Dręgiewicz 
Sekretarz: (—) F. Kuhner

dziowali pp. Kurzweil i Brzuchów- 
ski.

Ukraina—Świteź 8:2 (3:2). Bram 
ki dla Ukrainy zdobyli: Magocki 4, 
Skoczeń 3 i Bohurat, dla SwiteziUr* 
bański.

Z terenu Przemyśla
W niedzielę odbyła się w Przemyślu 

inauguracja sezonu piłkarskiego. Towarzy
skie spotkanie Polonii z Czuwajcm zakoń
czyło się zwycięstwem Polonii 2:1 (1:0), dla 
której bramki uzyskali Kostecki i Fic. — 
Punkt dla Czuwaju zdobył Podstolski.

W hali przemyskiej rozegrany został w 
niedzielę lekkoatletyczny trójmecz szkolny 
między reprezentacjami: Lwowa, Przemyśla 
i Jarosławia. Wygrał Lwów 48 pkt. przed 
Przemyślem 46 pkt. i Jarosławiem 9 pkt. Z 
poszczególnych wyników na uwagę zasłu. 
guje wynik na 800 m.k.: Borus (Lwów) 2:15, 
na 50 m. Zatwarnicki (Lwów) 6 sek. Nadto 
zawodnicy startujący w  kuli wykazali do. 
skonały poziom.

W Jarosławiu rozegrany został w nie
dzielę mecz bokserski między drużynami 
WKS. Jarosław a WKS. Rzeszów, zakoń
czony wynikiem 9:7.

VII lista ofiar na Budowę 
żywego Pomnika Uczczenia 
XX Rocznicy Obrony Lwowa
Grono Fundatorów budowy pierwszej 

polskiej szkoły rzemieślniczej we Lwowie 
i bursy dla biednej, opuszczonej młodzieży 
— jako Żywego Pomnika uczczenia XX. 
rocznicy Obrony Lwowa wzrasta z dnia 
na dzień.

Po tysiąc złotych złożyli na ten cel: prof 
dr Eugeniusz Romer, dr Stanisław hr Ba-, 
deni, Stanisławowie Olańscy, Julia Starusz> 
kiewiezowa, a jako piąty fundator — radny 
miasta mgr Henryk Blądziński. Nazwiska 
fundatorów będą trwale upamiętnione na 
tablicy marmurowej w wybudowanym za
kładzie.

Na budowę jeszcze w tym roku tego 
wzniosłego dzieła nadesłali do Komitetu 
Obywatelskiego ostatnio ofiary:

Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwo. 
wie 500 zł.. Pracownicy Zakładu Czyszcze
nia miasta we Lwowie 282 zł. 75 gr., Sewe. 
ry« Gutkowski 100 zł., dyrektorka Aniela 
Aleksandrowiczówna 20 zł., dyrektor dr 
Piotr Dąbrowski 28 zł., Eustachy Brucz- 
kowski 27 zł. Po 25 zł, ofiarowali: kustosz 
dr Kazimierz Piwocki, inż. Jerzy Kicnzler 
Chełm Lubelski, Zarząd Zdrojowy Mor. 
szyn, Cech Chrzęść. Rzemieślników Zalesz
czyki, Rada Naczelna Polsk. Tow. Leśnego 
Lwów, Prof. Eugeniuszowie Romerowie, 
Urząd Parafialny Lipica Dolna 23 zł. 86 gr., 
Gimnazium dr Wieczorkowskiego Rabka 
22 zł. 50 gr., Helena Koczwarówna Chłopy 
'?  Zn ’ M sr Kazimierz Zygmuntowicz 20 

Pracownicy Kliniki chorób nerwowych
UJK Lwów 11 zł. 70 g r, Rodzina Kolejo
wa Lwów 14 zł., Mgr Kazimierz Kurtyanek 
12 zł. Po 10 zł. złożyli: Prof. Bronisław Ja. 
nowski, prezes Jan Kanty Pfau, dr Win
centy Skowroński, Kolo TNS. Stanisławów, 
prof. d r Witold Grabowski, prof. Mache. 
kowa, Jan Wantałowicz Jaśkowice, inż. 
Stanisław Rybicki, prof Adam Bednarski, 
ks. Józef Jan-isiewicz, dyr. Wilkowie, ks. 
Stanisław Ołeniacz, Zrzeszenie Pracowni, 
ków Banku Rolnego Lwów, Antoni Doni- 
giewicz, A. Zakrzewski 9 zł., Grono naucz 
szkoły żeńsk. św. Anny 7 zł., Janowie Irau- 
thowie 7 zł., Koło Rodzicielskie szkoły 
pow. im. Konopnickiej 25 zł. Po 5 zł. ofia
rowali: ks. Stan. Pękala, inż. Stan. Smerek, 
Władysławowie Ziemińscy, ks dr T. Fcdo. 
rowicz, prof. dr Witold Taszyński, Bogusław 
Kidawa Stary Sambor, Państw. Gimn. Ku. 
pieckie Lwów 4 zł., inż. T. Czerwiński 5 zł, 
dr Weronika Grocholska 3 zł. Po 2 zł. na
desłali: Państw. Gimn. w  Kołomyi, d r A. 
Skowroński St. Sambor, d r W. Kosturkie- 
wtez Sambor, A. Ruprecht Sambor, Wlad. 
Bjschofowa Stryj, Daszkiewicz Teofil, A- 
niela Soszyńska Bolechów. Po 1 zł. złożyli: 
Koło Rodź. gimn. Chojnico, Marian Ko. 
Sciuszko Lublin, Sodalicja Mariańska Gbnm. 
Olkusz, Sodalicja Mariańska Gimn. Piń< 
czów, Miej. Szkoła Rękodz Warszawa, Jan 
Cimbru 2 zł. 50 gr. Za cegiełki złożyli: Ma- 
reszowa i Drabinowa 34 zł. 50 gr., Klasa I b 
I  Państw. Gimn. i Liceum Lwów 46 z ł, A- 
niela Foks 35 z ł .  Dyrekcja kinoteatru „Ro= 
xy“ 10 z ł. Urząd Poczt. Lwów 14. 10 zł.. 
Administracja „Słowa Narodowego" zebra, 
ta 56 z ł, a firma Jana Swięsa we Lwowie 
ofiarowała materiałów kancelaryjn. na 50 zł

Wymienionym Ofiarodawcom składa Ko
mitet Obywatelski wyrazy wdzięczności i 
podziękowanie, oraz prosi o składanie dal- 
szych ofiar na konto PKO. Nr. 510.900, lub 

*x dzienników .we Lwowie.
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Szlak wodny
Bałtyk — Morze Czarne

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak się dowiadujemy w  ostatnich 
dniach odbyło się pod przewodnich 
wem płk. Tana Kowalewskiego orga
nizacyjne zebranie komisji koordy
nacyjnej dla prac badawczych i pro
jektodawczych, dotyczących badań 
projektowanego szlaku wodnego 
Bałtyk—Morze Czarne.

Szlak komunikacyjny Bałtyk— 
Morze Czarne projektowany jest — 
jak wiadomo — na linii W isła, San, 
Dniestr, Prut, Dunaj.

Zjazd pisarzy polskich
na Zaolziu

Cieszyn, 5. 3. (PA T) W  związku 
z odbywającym się w  Cieszynie i 
miastach Zaolzia zjazdem pisarzy 
polskich, zjechali sie do Cieszyna ze 
wszystkich stron Polski pisarze, ar* 
tyści dramatyczni i muzycy, biorący 
udział w  zjeździe. Pociągiem z W ar
szawy przybyli m. in.: prezes PAL  
W . Sieroszewski, akademicy: prezes 
Związku Literatów Polskich F. G oe
tel i  K. Wierzyński, prof. K. Górski 
e W ilna

Podziękowanie
JWPani Dr Kucik-Schcrffowej składani 

na tej drodze serdeczne podziękowanie za 
wyleczenie mej żony z ciężkiego i bardzo 
skomplikowanego zapalenia płuc, jakoteż 
za pełną gorliwości opiekę przez cały czas 
choroby.

DR JAN WĘGRZYŃSKI

Polska eskpansja handlowa 
o b e jm u je  k ra je  e u ro p e js k ie

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Rokowania Polski z szeregiem krajów 
o umowy kontyngentowe na bieżący 
rok gospodarczy są.w  pełni.

Podjęte zostaną 9 bm. w Warsza* 
wie rok°wania z Grecją o zawar
cie układu kontyngentowego, zaś' 
w dniu 10 bm. rozpoczną się w 
Hadze rokowania o nową umowę 
kontyngentową, które obejmą im- 
perfum holenderskie wraz z In

diami.
N a rokowania te udaje sie do H o

landii podsekretarz statui p. Sokołow
ski.

Z  końcem miesiąca toczyć się będą 
w Belgradzie rokowania gospodarcze

pojsko=jugoslowiańskie. 
które przeprowadzi prawdopodobnie 
wicemin. Rosę.

W  Paryżu w obecności wicemin.

S p r o w a  s l w w e l
jc o  u& e^p ieczen io  e m e r y t a l n e

Warszawa, 5. 3. (Tel. wl. 1. r.) 
W  prasie pojawiły się ostatnio poglo* 
ski o rzekomej podwyżce stawek ubez 
pieczeniowych, j o tym, że sprawa ta 
wzbudziła niepokój wśród pracowni* 
ków  prywatnych, gdyż jakoby świat 
pracowniczy miał być dotknięty no
wym obciążeniem, mianowicie podwyż 
ką wkładek o ubezpieczeniu emerytal
nym i ubezpieczeniu wypadkowym.

W idać już z tego, że 
tego rodzaju interpretacja nie po* 
chodzi ze sfer pracowniczych, bo 
każdy pracownik wie, że cała 
wkładka za ubezpieczenie wypad

kowe płaci pracodawca.
Także w zakresie ubezpieczenia eme 

rytalnego sprawa przedstawia się ina
czej, niż to  podawano. Nie ma miano
wicie mowy o  podwyższeniu wkładek, 
tylko o powrocie ich do normalnego 
nozioma.

PRZYKŁAD ŁUDZI PRZEZORNYCH^

i

Trzy i pól miliona obywateli składa 
oszczędności w PKO gdyż wie, że

PKO to.
P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

Każdy TJrząd Pocztowy jest zbisrrficą PKO

Kryzys gabinetow y w  Belgii
pogłębia nieprzejednane stanowisko liberałów

Bruksela, 5. 3. (P A T ) W  sobotę 
o  godz. 17-tej zebrał się ponownie 
rząd premiera Pierlota, pozostający 
in statu demmisionis, ale kierujący

Rosego toczą się rokowania o urr.cwę 
kontyngentową i układ płatniczy.

Rokowania gospodarcze 
polsko-włoskie

prowadzone w Rzymie mają przebieg 
pomyślny.

Uzasadnione prawa Polski 
dla uzyskania kolonii

Londyn, 5. 3. (PAT) „Times" w ar* 
tykule wstępnym omawia wysunięcie 
tez kolonialnych przez Obóz Zjedno
czenia Narodowego, przy czym wska* 
zuje, że rząd polski niejednokrotnie 
usiłował w sposób nieoficjalny dać do 
zrozumienia, że wystąpi z pewnymi
roszczeniami, gdy sprawa dostępu dc j nialne, zwłaszcza gdy wysuwane jest 
surowców zostanie na forum między* w sposób pojednawczy.

Dla ułatwienia gospodarstwu naro
dowemu wyjścia z głębokiej depresji, 
na okres dwu lat od 1 lutego 1936 do 
31 grudnia 1938 częściowo obniżono 
wkładki na ubezpieczenia społeczne. 
Obniżka ta przedłużona jeszcze an rok 
do 31 marca 1939 r.

miała na celu zwiększenie bezpo
średniej siły konsumeji i ułatwie
nie pracodawcom dokonania nie

zbędnych inwestycyj.
Obniżka ta uszczupliła wprawdzie 

dochody Ubczpieczalni. potrzebne na 
wypłaty przyszłych świadczeń, zdecy
dowano się jednak na takie posunię
cie, uważając, że straty poniesione w 
okresie tych 3 lat, będą mogły być w 
przyszłości wyrównane. Dalsze kon
tynuowanie obniżki postawiłoby pod 
znakiem zapytania możliwości wywią
zania sie Ubezoieczałni Soołeczyych

w dalszym ciągu sprawami bieżący
mi. Posiedzenie jest poświęcone do- 
niosłym zagadnieniom politycznym i 
będzie prawdopodobnie

ostatnią próbą znalezienia roz* 
wiązania kryzysu gabinetowego 
w  ramach obecnego parlamentu. 
Poprzedni gabinet premiera Spaa-

ka upad! wskutek wystąpienia z nie
go liberałów na tle sprawy dr Mar- 
tensa. Utworzony po dłuższym kry* 
zysie dwupartviny gabinet p. Pierlo
ta, złożony tylko z katolików i so
cjalistów, musiał podać się do dymi
sji, wobec całkowitej rozbieżności 
zdań między obu stronnictwami rzą*

narodowym oficjalnie poruszona. 
Każdy kraj — pisze dziennik — ma

uzasadnione prawo wysuwać żądania 
większych ułatwień dla dostępu do 
produktów krajów tropikalnych, a za
gadnienie to będzie zawsze przychyl
nie rozważane przez mocarstwa kolo

ze zobowiązań, zaciągniętych wobec, 
ubezpieczonych.

Dla pełnego wyjaśnienia sytuacji na
jeży dodać, że obniżka, o której mo
wa, wynosiła dla robotnika 70 gr od 
100 zł zarobku, tj. 0,7 prc., a dla umy
słowego 80 gr tj. 0,8 prc. W  tym sta
n ie  rzeczy sugerowany przez niektóre 
pisma niepokój wśród pracowników 
prywatnych nie jest uzasadniony, na* 
tomiast

poważną troskę budziło dalsze 
utrzymanie obniżki, ponieważ pra
cownikowi bardziej zależy na 
otrzymaniu przyszłych świadczeń, 
niż «a doraźnej obniżce wkładek, 
która przynosi korzyści tylko 

pracodawcom.
Przedłużenie obniżki miałoby dla 

świata pracy tym mniejsze znaczenie, 
że płace wzrosły w Dorównaniu z r. 
1937,. o  8 orc.

dowymi w  sprawie polityki finan
sowej. Socjaliści bowiem w  żaden 
sposób nie chcieli się zgodzić na

zaakceptow anie p o lityk i defla* 
cyjnej, przewidującej oszczędno  
śc i n a  400 m ilion ów  franków , a 
m iędzy innym i obcięcie  o  5  prc. 

płar urzędniczych.
Senator socjalistyczny Soudan, 

który po zgłoszeniu dymisji przez p. 
Pierlota próbował utworzyć gabinet, 
oparty na przywróceniu koalicji 
wszystkich trzech stronnictw, zrzeki 
się misji wobec nieprzejednanego sta 
nowiska liberałów w  sprawie Mar- 
tensa.

W  kolach politycznych bruksel
skich coraz mocnie j zarysowuje się 
obawa, że

chroniczny kryzys gab inetow y  
m oże doprow adzić d o  rozwiąza= 

nia parlamentu,
jako do jedynego wyjścia, które jed» 
nak w  obecnej sytuacji przedstawia 
bardzo ujemną stronę.

W  kołach politycznych belgijskich 
sądzą, że obecne posiedzenie gabine
tu p. Pierlota ma na celu wyszrkanie 
czy istnieje jeszcze jakiś sposób u- 
tworzenia rządu bez uciekania się do 
rozwiązania parlamentu.

W  kołach politycznych coraz bar
dziej utrzymuje się przypuszczenie,

b edzie u tw orzony gabinet urzęd  
niczy , lub  fa ch o w y  n a  okres 

przejściow e.
co p o zw o liło b y  odsunąć choć napę*  
w ien czas rozw iązanie najtrudniej, 
szych zagadnień, jak  spraw a dr M ar 
tensa i  na załatw ienie ich  w  m om en
cie, g d y  nastroje usp ok oją  się  nieco

I D E A L N Y  
igRĘM P ERŁOWY

D O  Z Ę B Ó W

IHNATOWICZ, Lwów.
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E !  S

Berlin, 5. 3. (PAT) Z Buenos Aires 
nadeszła tu wiadomość, iż władze tam
tejsze znalazły na wybrzeżu szczątki 
zaginionego żaglowca niemieckiej flo
ty handlowej „Admirał Karpfanger", 
który jak wiadomo blisko pół roku te 
mu zaginął na Atlantyku bez śladu.
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D Z I E Ń
Poniedziałek

Kolety
Jutro : Tomasza

Rozporządzenie Min. Oświaty
GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 

„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak* 
jcji „Dziennika Polskiego1' przyjmuje się 
codziennie — z  wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.skat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

Halloill Drohobycz i okolice!

aestamada „POD KORONA “
Jaglsllońska 11

to  n a jw ię kszy  w y k w i n t ,  na jlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 6*ta wiecz. „Intryga i  mi

łość".
Wtorek, 730 wiccz. „To więcej niż mi* 

lość“.
Srodia, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa".
Czwartek, 7.30 wiecz. „Ptasznik z Tyro* 

iu" — operetka.
Piątek, 7.30 wlecz. „Ptasznik z Tyrolu".
Sobota, 7.30 wiccz. „Ptasznik z Tyrolu".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, 

piątek i sobota, 7.30 wiecz. Występy „Cy
rulika Warsz." w rewii ,Ktoś z nas zwą* 
riował".

KIN0TEA1RY:
\D R IA : Ostatnia salwa, oraz Zaczęło się 

w pociągu.
APOLLO; Królowa lodu.,
ATLANTIC: Patrol bohaterów,
BAJKA: Huragan.
BAŁTYK: Wzgardzona i  Maski lorda Bla* 

keneya.
CASINO: Trzech przyjaciół.
CHIMERA: Niebieski lis.
EMPIRE: Pola Elizejskie.
EUROPA: Pani i cowboy.
GLORIA: Ostatni pociąg z oblężonego mia

sta i  Dama na dwa tygodnie.
GRAŻYNA: Ostatnia brygada.
KOPERNIK: Gibraltar.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: W ogniu pocisków.
MIRAŻ: Tygrys Esznapuru oraz Indyjski 

grobowiec.
MUZA: Królewna Śnieżka.
PAŁACE: Suez.
PAK: W sieci wywiadu i  Ucieczka ku

RAJ: Pieśniarz Jej Wysokości
RLALTO: Wyrok życia.
ROXY: Serce moje należy do ciebie. 
STYLOWY: Konflikt i  rewia z Grodnickim. 
ŚWIATOWID; Towarzysze broni oraz Kró»

■Iowa przedmieścia.
ŚWIT: Władca Kalifornii.
TON: Szczęśliwie się skończyło i Pod ma*

ską złoczyńcy.
UCIECHA: Śmiertelni wrogowie i rewia.

i tlfl j
* S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■ 
B H A M C Z A C K I E  2013 ■
■ p i ę K n ie  w y K o n a n e  — poleca ■
» K A R O L  S C H U R E R  »
n Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-16. u
■ u

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Hiszpania". (Po raz pierwszy).

TEATR
-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 

„INTRYGI I MIŁOŚCI" SCHILLERA. 
Dzisiaj, 6-go hm. o godz. 18-tej w Teatrze 
W. „Intryga i  miłość" F. Schillera po ces 
nach popularnych. — Obsadę ról głów
nych tworzą pp.: K. Ankwicz-Szyjkowska, 
T. Suchecka, J. Machalski, L. Madaliński, 
Wl. Staszewski, A. Szymański i M. Wę
grzyn, Reżyseria dyr. M.. Szpakiewicza.

-  PRZEDSTAWIENIA SZTUKI „TO 
WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ" PO CENACH 
POPULARNYCH. Od wtorku 7 bm. na 
przedstawienia „To więcej niż miłość" wy
znaczone zostały ceny popularne (IV).

-  NAJBLIŻSZA PREMIERA TEATRU 
W. Próby z nowej sztuki Jarosława Iwasz* 
kicwicza pt. „Maskarada" dobiegają już 
końca. Reżyseria Edmunda Wiercińskiego 
stwarza atmosferę dramatycznej akcji i po
ezji.

-  „CYRULIK WARSZAWSKI". Dziś 
i codziennie w Teatrze R esta. wzedstawie-

w  s p ra w ie  uroczystości 19 m arca
P. Minister W. R. i O. P. prof. dr 

Wojciech Świętosławski wydał nastę* 
pujące zarządzenie:

„Dzień 19 marca tak  uroczyście ob* 
chodzony za życia pierwszego Mar* 
szalka Polski, Józefa Piłsudskiego, 
jest i pozostanie nadal dniem Jego 
święta, dniem, w którym wszystkie 
myśli i uczucia skierować winniśmy 
ku Wskrzesicielowi niepodległej Pol* 
ski. Józef Piłsudski bowiem ujął w 
swe mocne dłonie losy Ojczyzny i ku 
wielkiej przyszłości ją  prowadził.

Niech dnia tego młodzież skupi swą 
uwagę i wolę, niech rozważy głębokie, 
w daleką przyszłość sięgające wska* 
zania Józefa Piłsudskiego, niech po* 
zna, jaką chciał widzieć Polskę i cze* 
go żądał od młodzieży.

R e w iz ja  w  red akcji
Jak donoszą wczorajsze „Ukraiń* 

skie Wisty", na polecenie prokuratora 
Sądu Okręgowego w  Stanisławowie, 
policja lwowska przeprowadziła w 
piątek 3 bm. rewizję w lokalu redak* 
cji wspomnianego pisma, a ściślej mó* 
wiąc w biurku jednego z redaktorów 
Stefana Wołyńca. 'Następnie policja 
dokonała rewizji w  mieszkaniu pry*

Niepoczytalny osobnik itsfeoie
tagsea! k? ciągu

(a) Nieznany a niepoczytalny o* 
sobnik, który piątkowym wieczorem 
w  samym centrum śródmieścia znisz
czył palta i  futra siedmiu osobom, — 
zmienił teren swych ataków. Spodzie 
wając się, że w  śródmieściu atak w  
drugim dniu może nie udać się, prze*

nia teatru „Cyrulik Warszawski". Grana 
jest rewia w 16 obrazach „Ktoś z nas zwa» 
riował" w wykonaniu F. Jar osy'ego, Z. Ter- 
ne, E. Kryńskiej, S. Grodzińskiej, L. Lawiń* 
skiego, M. Rentgena, E. Minowicza, G. Bo
ruckiego i  innych. — Przy fortepianach L. 
Boruńśki i  K. Gimpel. Rewia ta w najbliż* 
szvm czasie schodzi z afisza.

-  „PTASZNIK Z TYROLU- W TE
ATRZE W. Wielką atrakcją będzie przy, 
jazd do Lwowa połączonych zespołów ope
ry i operetki warszawskiej, którzy wystawią 
w Teatrze W. słynną operetkę „Ptasznik z 
Tyrolu". W rolach głównych wystąpią: M. 
Karwowska,- ' J. Popławski, J. Grywiczów* 
na, Celińska, T. Wołowski, K. Petecki i in
ni. Chór opery warszawskiej, — Balet pod 
kierownictwem znakom, balctmistrza Fortu, 
nato. Pełną orkiestrą Filharmonii Lwowskiej 
dyrygować będzie Jerzy Sillich. Premiera o- 
peretki „Ptasznik z Tyrolu" odbędzie się 
już w czwartek, dn. 9 bm. o 7.30 wiecz. w 
Teatrze W.

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Ponie. 

działek, 6 bm. 13.00 Audycja dla kupców i 
rzemieślników. — 17.15 „Z wizytą u  wła
snych dzieci" — felieton K.Muszałówny. — 
17.25 Koncert orkiestry mandolinistów „Ka
skada".

— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT za. 
wiadamia, że 10 bm. o 14.45 wygłosi przez 
radio pogadankę „Zwalczymy okrucień
stwo" sędzia dr Alfred Laniewski. 

ODCZYTY I WYSTAWY
-  WE CZWARTEK, 9-go bm. o 19.30 

„Wieczór Autorski" Stanisława Wasylcw- 
skiego. Znakomity autor i prelegent będzie 
mówił o nowych rzeczach z warsztatu au
torskiego. Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł. 
do nabycia w przedsprzedaży u G. Seyfar- 
tha przy ul. Akademickiej 6, wieczorem w 
dniu wykładu przy kasie w  Kasynie.

-  SEKCJA HYDROTECHNICZNA 
Pol. Tow. Politechnicznego we Lwowie za
wiadamia, że 8 bm. o 18.30 w sali PTP., 
Zimorowicza 9 odbędzie się odczyt d r Sta
nisława Baca „Erozja gleb". Goście wpro* 
wadzeni przez członków i  studenci Wyż. 
.Ucz. mile widziani.

Dnia 18 marca panowie dyrektorzy 
(kierownicy) szkół przeznaczą jedną 
lekcję n a  odczytanie wspólnie przez 
młodzież w klasach lub większych ze. 
społach, wybranych wyjątków z pism 
Marszałka, kierując się przy wyborze 
lektury wiekiem i rozwojem .umysło* 
wym młodzieży.

19 marca odbędą się uroczyste na* 
bożeństwa, w których weźmie udział 
młodzież szkolna ze sztandarami.

Dyrekcje (kierownictwa) szkół zor* 
ganizują bądź udostępnią młodzieży 
wysłuchanie przemówienia Pana Pres 
zydenta Rzeczypospolitej, które bęs 
dzie transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia dnia 19 
marca b. r. o godz. .19".

„IhrałaśM Wisty"
watnym red. Wołyńca na Bogda* 
nówce.

Po dokonaniu rewizji, red. Wołyń* 
ca odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych w Stanisławowie, celem 
przesłuchania.

Pismo wyjaśnia, że sprawa ta stoi 
w związku z poprzednimi aresztowa* 
niami Krochmaluka, mgr Kusznira, 
mgr Rohatyńskiego i Kindrata.

niósł się na dalszą ulicę. O godz. 9*ej 
wieczorem na ul. Rutowskiego u wy 
lotu ul. Kamińskiego oblał gryzą* 
cym płynem palto Zygmunta Perl- 
muttera, handlarza (ul. W odna 3). 
Perlmutter poniósł szkodę w wyso
kości 80 zł.

-  SEKCJA INŻYNIERÓW Budowla
nych i  Drogowych PTP. i Zw. Pol. Inży* 
nierów Budowl. Oddz. Lw. zawiadamia, że 
7 bm. o 18.30 w sali PTP., Zimorowicza 9 
odbędzie się odczyt inż. Ziemowita Śliwiń
skiego „Budowa zapory w Rożnowie". — 
Goście wprowadzeni przez członków i stu* 
der,ci Wyż. Ucz. mile widziani.
RÓŻNE

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 4 do 10 marca 1939:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i  Spki, 
ul. Legionów 23. Braunsteina, Zniesiehie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. _ Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad* 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i  Sp„ ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki.8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. — L. Zuckermana, ul. Pił, 
sudskiego 14.

Uruchomienie fabryki 
wyrobów metalowych 

we Lwowie
Nieczynna od szeregu lai fabryka 

„Metal", Tow. Akc„ została obecnie 
nabytą przez fachowych inżynierów* 
przemysłowców i zostaje uruchomioną 
w dniach najbliższych pod firmą „Zje 
dnoczone Zakłady Przemysłu Metalo* 
wego". Ogólne zatrudnienie robotni* 
ków  i personelu w pełnym biegu fa* 
bryki, jak przewiduje kierownictwo, 
dojdzie do ca 300 ludzi. Ponadto u* 
ruchomiony zostanie oddział do pro* 
dukcji rur ołowianych i  rafineria pło* 
wiru

Wykłady prof. Szyjkowskiego 
z Pragi

W ydział Humanistyczny Uniwer
sytetu Jana Kazimierza zaprosił dr 
[Mariana Szyjkoiwskiego, profesora 
literatury polskiej U niw rsytetu  w 
Pradze do wygłoszenia dwu wykła* 
dów pt. „Poezja polska jako źródło 
czeskiego romantyzmu". W ykłady 
te odbędą się w  poniedziałek dn. 6 i 
we wtorek dn. 7 bm. o godz. 19-tej 
w  Collegium Maximum Uniwersy* 
tetu J. K., ul. Kościuszki.

Dodatkowy budżet
Lwowa

Magistrat uchwalił dodatkowe kredyty 
na rok bieżący dla Zarządu Miejskiego i 
przedsiębiorstw, które skutkiem tego zwięk* 
szyły budżet o 5.370.000 zł. do kwoty 
32.024.000 zł.

W tyra zwyczajne wydatki wynoszą 
17.680.000 zl., a inwestycyjne 14.344.000 zł.

Dzięki uzyskaniu w ciągu roku dodatko
wych kredytów z Funduszu Pracy wydano 
na drogi więcej o 1.060.000, skutkiem czego 
ogólne wydatki na budowę dróg i publicz* 
nc roboty ziemne wynoszą 4.247.000 zł. 
Zwiększono p 112.000 zł. wydatki na kon- 
se.rwacje szkół do kwoty ćwierć miliona 
złotych. oraT • przewidziano dodatkowo 
158.000 na dokończenie budowy szkoły na 
Zamarstynowic. Dodano też 253,000 na do* 
kończenie budynku dla nieuleczalnie cho
rych przy ul. Bilińskich.

Zakupiono w ciągu roku gruntów dla po
trzeb gospodarki miejskiej j rozbudowy 
miasta na 1.210.000 zl., w końcu zwiększo* 
no kredyty na inwestycje w przedsiębior
stwach o 1.683.000 zl., między innymi 
560.000 zl. na budowę rozpoczętej w ciągu 
roku dużej wozowni tramwajowej przy ul. 
Gródeckiej.

Zwiększone wydatki znajdują ogólne po* 
krycie z wpływów bieżących z funduszów 
przedsiębiorstw i uzyskanych w ciągu roku 
dotacji z Funduszu Pracy.

W Y ST A W A  ROLNICZA 
W  BUDAPESZCIE

Konsulat węgierski we Lwowie 
komunikuje, że w  dniach od  23 dc 
28 bm. odbędzie się w  Budapeszcie 
W ystawa Rolnicza. O warunkach 
udziału i zniżkach informuje Konsu
lat (plac Mariacki 8) w  godzinach 
od 10.30 do 12 codziennie.

Naiwna Wasylfrna
(a) Niejaka W asyłyna iMartynia* 

kówna, pozostająca w  służbie przy 
ul. Ordona 8, zjawiła się wczoraj 
w  Komisariacie P. P. i złożyła do* 
niesienie przeciw Józefowi Wyrwa* 
łowi ze Sygniówki W ielkiej, który 
pod przyrzeczeniem małżeństwa w y 
łudził od niej 720 zł. i jak przyciszą* 
nym głosem mówiła: „i pieniędzy nie 
zwraca i  żenić się nie chce“. W asyły  
na w  swej naiwności stała się bogat* 
szą o jedno doświadczenie życiowe.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
!u przy ul. Boutlarda 5, II. p.OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110*09.Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ* 
rsgo należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielą jttLKMsi da
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Ł W  O W A
Ewidencja pojazdów 

mechanicznych
Urząd W ojewódzki powołując się 

na treść zarządzenia p. W ojewody  
lwowskiego, z dnia 4 listopada 1938,
L. 1862 (W ojsk) 38, w  sprawie ewi# 
dencji pojazdów mechanicznych, na 
terenie miasta Lwowa, — komuniku 
je, że wszelkie czynności związane 
z prowadzeniem ewidencji pojazdów  
mechanicznych, oraz sprawy organi# 
zacji, spisu, przeglądu i  poboru tych 
pojazdów, na terenie miasta Lwowa, 
spełniane dotychczas przez Starost
wo Grodzkie, przekazane zostały 
z dniem 1 stycznia 1939 r, zarządze
niem tutejszego Urzędu z dnia 18 li# 
atopada 1938 r. L. K. R. la/4/38, na 
zasadzie postanowień par. 2, rozpo# 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 27 
kwietnia 1932 r. (D z. U . Rz. P. Nr. 
4 l, poz. 408), w  sprawie powiatów  
miejskich, — Zarządowi Miejskie# 
nu w e Lwowie, gdzie powyższe spra 
wy prowadzić będzie W ydział V  Za 
rządu Miejskiego.

Z m u z y k i

Poranek muzyczny
Konserwatorium Polsk. Tow. Muzycznego
Popisy szkolne Konserw. P. T. Muz. ma# 

ją już ustaloną opinię. Zaprawiają one inlo, 
de talenty do publicznych występów, po
zwalają im zdobywać potrzebną rutynę i 
doświadczenie estradowe. Występy objęte 
planem nauki są instrumentem pedagogicz
nym bardzo użytecznym, słuchaczom zaś 
sprawiają często miłą niespodziankę, gdyż 
świadczenia młodych adeptów przerastają 
nierzadko przeciętny poziom uczniowski.

Ostatni poranek popisowy obejmował 
klasę śpiewu sojowego prof. H. Oleskiej, 
oraz klasę skrzypcową prof. M. Bauera. — 
Ponieważ obie ldasy przedstawiły rezultaty 
swej pracy w możliwie najlepszej formie, 
przyznać inusimy, że produkcja była zajmu
jąca. — Z klasy p. Oleskiej bardzo Sympa# 
tycznie zaprezentował się śpiew Marii Pro# 
koschówny, lirycznej sopranistki. — Głos 
dźwięczny, prowadzony poprawnie, rokuje 
niewątpliwie poważniejsze nadzieje. Dosko
nale spisali się śpiewacy: St. Arendowa. I. 
Prokopowicz oraz J. Blumicz. — Z klasy 
skrzypcowej na szczere uznanie zasłużyła 
bardzo pracowita i zaawansowana Felicja 
Andruchowicz. Henryk Oczered, Filip Kes- 
iler, oraz wybitnie utalentowany dwuna# 
stoletni L. Pollak.

Sumienna i  celowa praca tej najpoważniej! 
jzej polskiej uczelni muzycznej, pozostającej 
pod doświadczonym kierownictwem dr A- 
dama Sołtysa cieszy się zasłużonym uzna
niem. J. W.

don0UJEGO
..HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Ks, Sapieha Andrzej, wł. dóbr — Żura

wica. Stecki Stanisław, wł. dóbr — Krzemie# 
nieć. Skrowaczewski Józef, dyr. Cukrowni
— Wazuczyn. Dembińska Maria, żona ge< 
nerała — Warszawa. Wilski Zbigniew, inż.
— Rogów. Rozembłat Józefina, pryw. — 
Ryga . Warkentine Henry, urzędn. Canad. 
Pacific R. — Praga. Lang Jan, inż. — Lu
blin. Mogielnicki Witold, ziemianin — 
Bzowiec. Karlin Maier, kupiec — Gdańsk. 
Morawetz Otto, kupiec — Wiedeń. Wajman 
Jakób, dyr. — Warszawa. Lipłaj Alfred, wł. 
dóbr — Brusno Nowe. Hr. Strzeński Adam, 
wł. dóbr -— Kościelce. Luft Eliasz, dyr. — 
Czerńiowcc. Obermajer Franz, kupiec — 
Praga. Sadowy Jan, inż. — Łańcut. Dr 
Koeppe Władysław, lekarz — Dubno. 
Huemcr Alois, inż, — Riedan (Niemcy). 
Kubara Mieczysław, kupiec — Kielce. Ste- 
fanicefea Maria, żona star. — Stryj. — Za- 
haczewski Zdzisław, ppłk. — Warszawa. 
Prażyński Aleksander, inż. — Kraków. Po- 
.-adowski Szymon, kupiec — Kalisz, Pawli# 
kowska Anna, przemysł, artyst. — Warsza
wa. Repeta Stanisław, dyrektor — Bielsko. 
Dr Cybik Roman, dyr. szpitala — Żółkiew. 
Kowalski Józef, dyr. dóbr — Zaleszczyki 
Małe. Dr Feli Bolesław, lekarz — Warsza
wa. Hr. Rostworowski Jan, student — Kra
ków. Dr Swistun Bohdan, lekarz — Tarno# 
poi. Michałowska Wacława, pryw. — 
Warszawa. Grynberg Julian, urzędnik — 
Warszawa. Firla Benjamin, dyr. lasów — 
Kromnówka. Kalinowski Stefan, kupiec — 
Chojnice. Walczak Jan, major — Sambor.

Kolejowe „szczury** grasują
w pettagsch pospiesznych

(a) Na linii kolejowej Lwów—War# 
szawa grasuje w ostatnich dniach szaj 
ka złodziejska, operująca cudze kies 
szenie w szczególności pomiędzy Roz# 
wadowem a Przemyślem. W  dniu wczo 
rajszym wpłynęły dwa doniesienia 
do Wydziału śledczego ze strony o# 
sób poszkodowanych.

I tak Ela Nison Kohut, liczący 50 
lat, zamieszkały w Dąbrowicy pod 
Sarnami, zawiadomił policję, iż w po=

Przytrzymanie dwu rabusiów
ulicznych

(a) Pisaliśmy kilkakrotnie w ostat# 
nim czasie o zuchwałych występach 
rabusiów ulicznych. którzy nieraz 
pod grozą noża napadają na samotnie 
przechodzące w porze wieczornej ko# 
biety, rabują torebki, zdzierają z rąk 
zegaki a z palców pierścionki. Te zu# 
chwale występy stały się wprost pląs 
gą a przestępcy posunęli się do takich 
granic czelności, iż napady swe prze# 
noszą z peryferyj miasta do śródmie# 
ścia.

W  dniu wczorajszym funkcjonariu# 
sze policyjni na podstawie rysopisów

K rw a w e  z a iś tie  na
(a) N a tle nieznanych bliżej a — 

jak widać — daleko posuniętych po
rachunków osobistych, wywiązała 
się wczoraj wieczorem u zbiegu ul. 
Pełtewnej i ul. Bóżniczej zacięta bój# 
ka pomiędzy dwiema grupami ży# 
dowskimi. W śród rozgłośnej wrza# 
w y, której echa rozpływały się w  da-. 
lekim promieniu, od wyzwisk i

W zm o żo n e  a ta k i n a  cudza w łasność
(a) Kradną w biurach i kinach, w 

miezkaniach i w sklepach, na ulicy i 
w wozach tramwajowych. Narzeka na 
nieznanego kieszonkowca stolarz Szy# 
mon Bojanowski (ul. Kadiego, 6) gdy 
bowiem stał obok okienka kasowego 
w U . S. przy ul. Brajerowskiej, jakiś 
złodziej skradł mu portfel z zawarto# 
ścią 400 zł. — Inny stolarz też miał 
niemiłą przygodę, również ze stola# 
rzem. Cemora Jan oskarżył Józefa Ko 
pcla, stolarza, pozostającego bez za# 
jęcia o kradzież narzędzi, które w 
rzeczywistości w czasie rewizji znale# 
ziono w  mieszkaniu Kopcia, odstawio 
nego do policyjnych aresztów.

Wpadł wczoraj w ręce policji nie# 
bezpieczny kieszonkowiec, Dawid 
Auster, który obok kasy kinoteatru 
„Europa" dokonał kradzieży kieszon# 
kowej na szkodę T- Skalnickiego. Au# 
ster ukrywał się przed policją, był bo# 
wiem poszukiwany przez Sąd grodzki

Świetlica dla bezrobotnych 
b. Ochotników wojennych
Przy Związku b Ochotników Armii 

Polskiej we Lwowie (Rynek 34) otwar 
ta została świetlica dla bezrobotnych 
członków tego Związku i ich rodzin. 
Uruchomienie świetlicy nastąpiło przy 
poparciu Komitetu Pomocy Zimowej. 
W  świetlicy staraniem Koła Pań przy 
Zw. b. Ochotników wydawane są bez# 
robotnym i ich rodzinom podwieczor
ki. Nadto bezrobotni! spędzają w świe
tlicy popołudnia i wieczory na słucha# 
niu pogadanek i grach towarzyskich, 
lekturze książek z bablżoteki Związku 
itp. Koło Pań Związku składa się z by# 
łych Ochotniczek Armii Polskiej.

ciągu pospiesznym, zdążającym z 
Warszawy do Lwowa skradziono mu 
w pobliżu Przemyśla złoty zegarek, 
wartości 300 zł.

Z  podobnym doniesieniem zgłosił 
się w policji W incenty Oryszkiewicz, 
urzędnik Ministerstwa Komunikacji. 
Skradzono mu pomiędzy Lublinem a 
Rozwadowem złoty zegarek, wartości 
500 zł.? Baczność tedy na linii Warsza# 
wa—Lwów!...

sprawców, podanych przez napadnię# 
te kobiety, aresztowali dwu rabusiów 
ulicznych: Samuela Rescha, zamie# 
szkałego na Zniesieniu oraz Michała 
Fiołyka, gk., pozostającego bez stałe# 
go miejsca zamieszkania. Obaj prze# 
stępcy dokonali ostatnio w dniu 31 
stycznia br. napadu na Annę Łopato# 
wą (ul. Starozniesieńska, 6) oraz w 
tym samym dniu na Helenę Schneider 
(ul. Hozjusza, 25). Obaj wymienieni 
przyznali się do popełnienia obu po# 
wyżej podanych napadów.

lw o w s k im  K e rte ia k u
gróźb bliski był dystans do rozpra
w y na noże . W  toku bójki, wśród 
ogólnego zamieszania, Mojżesz Czer# 
kas zranił ciężko nożem Leizora Fin# 
dla (ul. Źródlana 54). Cięta rana no
żem dostała się też w  udziale Róży 
Krug i jej towarzyszowi, których 
Pogótowie Ratunkowe przewiozło 
do szpitala powszechnego.

w Stanisławowie celem odbycia kary 
jednego roku za kradzież.

Przez otwarte okno dostał się wczo 
raj złodziej do mieszkania Józefa Ma# 
karo wieża przy ul. Ostrołęckiej, 9 i 
skradł na jego szkodę dwa złote zegar 
ki i garderobę.

W  czasie obławy przytrzymany zo# 
sta* Jakub Bliimer, poszukiwany 
za kradzież przez Sąd grodzki w Zło 
czowie. — Złodzieje, którzy wczoraj 
przed południem swobodnie buszowa 
Ii po mieszkaniu Leona Nieszanda 
(ul. Słoneczna, 10) spłoszeni zbiegli 
bez łupu. — W  krypcie OO. Bemar# 
dynów nieznana kobieta skradła Hele 
nie Pechter z torebki 20 zł. — Wie# 
czorem przytrzymano w  klatce scho# 
dowej przy ul. Strzeleckiej, 6, niebez# 
piecznego włamywacza mieszkaniowe 
go Jakuba Horowitza, u  którego zna# 
leziono precyzyjnie wykonane narzę# 
dzia do włamań.

Z działalności T. S. L.
Dnia 25 ub. m. obradował w Krakowie 

pod przew. prez. W. Ostrowskiego Zarząd 
Główny Tow. Szkoły Ludowej. W czasie 
posiedzenia przybył na salę obrad dyrektor 
gimnazjum w Orłowej Piotr Feliks. Go# 
ściowi zgotowano gorącą, owacje.

Dyr. Feliks podniósł, że zaporą, o którą 
rozbijały się dążenia Czechów do zczcchizo- 
zowania Śląska Zachodniego było gimna
zjum realne w Orłowej, założone w r. 1909 
wspólnym wysiłkiem Macierzy Szkolnej i 
T. S. L.

ZE ZWIĄZKU OBROŃCÓW LWOWA 
Do pism skierowywanych do Związku O-

brońców Lwowa z listopada 1918 r. przez 
osoby, nie należące do tego Związkn, winny 
być załączane znaczki pocztowe na opłacę# 
nie przesyłki listu z odpowiedzią, gdyż w 
razie przeciwnym sprawa pozostanie bez za
łatwienia. — Zarzad Zw. Obr. Lwowa.

PROGRAM
r a d i o w y

PONIEDZIAŁEK, 6 MARCA 
Godz. 6.57 Lw, Pieśń poranna. — TSO

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
z\udycja dla szkół. — 8.10 Lw. Muzyka
lekka z płyt. — 8.50 Lw. Wiadomości po# 
ranne. — 11.00 Audycja dla szkół, — 11.15 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 13.00 Au
dycja dla kupców i rzemieślników. — 13.50 
„Mozart" — audycja dla gimnazjów. — 
14.00 Lw. Koncert życzeń. — 14.45 Lw. 
Wiad. gospod. — 14.50 Giełda lwowska. — 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Audy
cja dla młodzieży. — 1550 Muzyka obia* 
dowa. — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.03 Wiad. gospod, — 1620 „Historia" — 
prof. H . Mościcki. 16.35 Lw. Koncert soli
stów: H, Ottawowa, St. Russocld. — 17.15 
„Dygasiński we Włoszech" — prof. E. Dia# 
miana. — 17.30 Koncert orkiestry mandoli- 
nistów. — 1750 „Jak wykorzystać wypad
ki" -  M. Rogóyski. -  18.00 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i  prowincji. — 18.05 Lw-
„Archeologia klasyczna na Uniwersytecie 
lwowskim" — dr doc. K. Majewski. — 18.20 
Lw. Pamięci ks. biskupa Bandurskiego —■ 
w oprać, red. Kiełba i K. Zarembiny. —
18.30 Muzyka lekka. — 18.45 Krytyk i  czy# 
telniczka w „Sztafecie" — Wańkowicza — 
oprać. J. E. Skiwski. — 19.00 Audycja żoł
nierska. — 19.30 Koncert rozrywkowy. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport., Nasz program na jutro. — 
21.00 Koncert kameralny. — 21.35 Nowości 
poetyckie omówi Wł. Sobyła. — 21.55 Lw. 
Wiad. sport, lokalne. — 22.00 „Rozbudowa 
Lwowa" — „Urbanistyka i tendencje ros# 
wojowe Lwowa" — inż. R. Pieńkowski. —
22.15 Lw. „Śpiewak z Bożej łaski" (Enrico 
Caruso) — report, muz. z płyt w oprać. 
C. Nahlik. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.30 Sztokholm. „Lohengrin" — Wag

nera.
20.10 Deutschlandsender. Koncert Filh. 

Berlińskiej.
21.30 Radio Paris. Festiwal Gauberta.
22.00 Bordeaiuc. Festiwal muzyki rosyjsk.
22.15 Wieża Eiffla. Koncert muzyki kamer

WTOREK. 7 MARCA 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw, Poranek 
przy orkiestrze pod dyr. T . Seredyńskiego.
— 8.50 Lw. Wiadomości poranne. — 11.00 
Audycja dla szkół. — 11.15 Płyty. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po- 
ludlniowa. — 14.00 Lw. „Wśród kobiet"• 
„Mody" — St. Zielińska, Pieśni — St. Ol# 
Ska. — 14.30 „Lw. i,Taras Szewczenko" — 
w oprać, W. Kowalczuka z recyt. E. Senyk# 
Hryszczakowej. — 14.45 Lw. Wiad, bieżące 
z miasta i prowincji. — 14.50 Giełda lwow
ska. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 
Pogadanka dla młodzieży. - -  15.15 Lw. 
Skrzynka techniczna — inż. J. Miński. —
15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik 
popołudn. — 16.08 Wiad. gospod. — 16.20 
Przegląd finans.-gospod. — 16.30 Sonaty 
skrzypcowe. — 17.30 ,Z  pieśnią po kraju".
— 18,00 Lw. Felieton St. Wasylcwskiego. —
18.15 Lw. Audycja dla wsi: Pogadanie--, 
■nsp. St. Nikorowicz, Chwilka spółdzielcza
— L. Zukotyński. — 1850 Audycja dla ro
botników. — 19.00 Koncert rozrywkowy. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport., Nasz program na jutro. — 
21XX) Koncert symfoniczny. — 2200 „O rze# 
żbach starogreckich" — w oprać, prof. WŁ 
Witwickiego. — 22.25 Rec. wdoloncz. Si# 
grid Succo. — 22.55 Lw. Audycja informa
cyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny. Komu
nikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Lille. Koncert Chopinowski.
20.00 Ryga. Koncert Beethoyenowski.
20.35 Sofia. Festiwal Rawela.
21.00 Rzym. „Lodiolełte" — opera Mas-
21.30 S T r t  Nancucha — operetka

Cassarda.
21.30 Wieża Eiffla. Festiwal Schumanna. 
22.00 Luksemburg. „Faust" — Gounoda.

Zderzenie
dwu samochodów

(a) Józef Malinowski, szofer woj
skowy ze Sambora, doniósł policji, 
iż na ul. gen. Tokarzewskiego wczo
raj w  południe autobus nr. 43069, 
cofając się, najechał na auto dono# 
szącego i znacznie go uszkodził.
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INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

KRONIKA MAŁOPOLSKI

KO CE, — K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwfiw, HALICKA 20 — te l .  213-33 

—  ■■ -----------------------------------ł»Ł!

OBRAZY —  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
i--------■ gwarantowane oryginały i___■ „
C e n y  n is k ie .  W a r u n k i d o g o d n e .

Włodzimierz STELMACH
Lw ów , Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, kamisze, szyby, lustra. §

G RUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu,

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp, 
Z50B stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIK0LAN-A6E"
który ułatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała, i r :  =  Do nabycia w aptekach

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY ■—  MATERACE ■ 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S

poleca ilrm a 3817 ”

M A R IA N  M LEK O  j
o b e c n ie  ■

Lwów, p|. KAPITULNY 2. tel.237-72 Z 
I c n „ E_ K__ _  “

wyłącznie

Fabryczny skład

ŁOZEK
MTRfl*

L. M A TW IJO W SK IEG O
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  8

telefon 240-11. 4073

P R Z Y P O M IN A N Y
że c o d z ien n ie

zamawiać można

DZIENNIK POLSKI

Z D ro h o b ycza

Oftramcy przeciwko sobie
Aw antura na wiecu przedwyborczym

W  czasie zebrania przedwyborczego 
ukraińskiego w sali Domu Narodnego 
w Drohobyczu, doszło do nieprzyjeim 
nych incydentów. Zebranie orgarrizo= 
wane było za zaproszeniami przez ko« 
mitet Unda. Tymczasem większa ilość 
członków z pod znaku U. N . D. P. i 
F. N . J. (Front Nacjonalnej Jednosty) 
siłą wdarła się na salę, gdzie obrado
wali członkowie Unda. Wówczas prze 
wodniczący zebrania Michał Frajt o=

świadczył, że zgromadzenie nie odbę* 
dzie się, ponieważ na sali znaleźli się 
niepowołani goście. — Wtedy przy* 
byli przyjęli wrogą postawę wobec 
zgromadzonych i rozpoczęli śpiewać 
swe bojowe pieśni. Oczywista, zebras 
nie nie odbyło się. Przyczyną zerwania 
obrad było wyrzucenie z poprzedniego 
wiecu przedwyborczego Unda mgr 
Jawrenki,: zwolennika F. N. J.

Kaigstrofcs samochodowa
w COP-ie

Na drodze Rozwadów—Stalowa Wo 
la samochód ciężarowy ze Stalowej 
Woli, mijając furmankę, wywrócił się 
do rowu. Szofer Tadeusz Wilczyński l 
jadący z nim magazynier Bron. Skrybs 
czyński wpadli pod samochód. Szofer 
doznał okaleczeń twarzy, magazyniei 
pęknięcia czaszki. Po udzieleniu im 
pierwszej pomocy, zostali obaj przewie 
zieni do szpitala. Policja prowadzi dos 
chodzenia celem ustalenia przyczyny 
wypadku.

Z ł lo r o d e n k i

Z  Ż ó łk w i

Zebranie członków 0. Z. N.
W  związku z drugą rocznicą istnienia 
OZN . odbyło się w świetlicy Z. S. w 
Żółkwi zebranie członków Obozu- 
Wytyczne programowe na rok bieżący 
omówił prezes obwodu OZN. p. re= 
jent Korczyński a następnie bardzo ła
dny referat na temat „Polska żąda ko-

Z J a r o s ła w ia
NIEBEZPIECZNY A W ANTUR. 

NIK W  BEREZIE. Bronisław Holów 
ko, znany awanturnik w naszym mieś 
ście, oraz morderca urzędnika skarbos 
wego śp. Kubrakiewicza, którego w 
bestialski sposób zasztyletował, za co 
został skazany na 3' i pół roku więzie
nia, został przez władze bezpieczeń
stwa wysłany do Berftzy.

Z S o ka la
Z  W YDZIAŁU POW IATOW E

GO. Komisja drogowa Wydziału Po. 
wiatowego w  Sokalu przeprowadziła 
szczegółowy rozdział kredytów d'ro. 
gowych na budowę i. utrzymanie dróg 
powiatowych. W  granicach budżetu 
Djiału V  i kredycie ogólnym zł. 240 
tysięcy — zawnioskowano wydatek 
na utrzymanie dróg powiatowych w 
wysokości około zł. 120-000, zaś gmin, 
nych tytułem subwencji kwotę zł. 
35.000. W  kwocie tej mieścić się ma 
udział w  budowie drogi do fabryki 
w Leszczkowie o długości 6 km. w 
wysokości około zł. 15.000 na rok bies 
żący. Droga ta  zostanie przebudowa, 
na przez tak zw. Spółkę drogową we 
własnym zakresie jej działania. Resztę 
potrzebnego do budowy drogi kredy* 
tu  w  wysokości około zł. 200.000, 
dostarczy Spółka.

W śród w y d a w n ic tw
WIELKIE NAWRÓCENIE

Ukazała się pod' tym tytułem (Les 
grandes conversions) książka Henryka 
Gauberta, jako pierwszy tom zapowie, 
dzianego cyklu: „Historia Kościoła o* 
powiedziana". Autor na marginesie 
„wielkiej historii", skreślił życiorysy 
wielkich konwertytów, między który, 
mi figurują: Sw. Sw. Paweł i Augu. 
styn, Ignacy Loyola, Pascal, Le Val* 
licre i inni.

łonij" wygłosił p. prof. Baumgardten 
Al.

POŻEGNA NIE PUŁKOW NIKA.
Ubiegłego tygodnia żegnała Żółkiew 
dowódcę garnizonu miejscowego, któ. 
ry  przeniesiony został na inne stanowi

• sko. Szczególnie serdecznie żegnała 
Pułkownika młodzież szkolna, wśród 
której był p. Pułkownik bardzo popu
larny. to też w przemówieniach dzia. 
twy przebijała nuta głębokiego żalu. 
Społeczeństwo starsze a to delegacja 
ziemian, rolników, mieszczan, organi* 
zacyf społecznych oraz urzędników z 
p. starostą K. Sługockim na czele, że. 
gnało Pułkownika lampką wina w sa. 
lach Rady miejskiej.

(

Źródła siarczane i cieplice
W  powiecie horodeńskim istnieją 

liczne źródła wody o dużej zawartości 
siarki. W ody te tworzą bagna na ogół 
me zarośnięte, częściowo już wykorzy 
stanę, jak  np. na terenie horodeńskiej 
cukrowni. Z  urządzonych kabin ką« 
pieli siarczanych korzysta rocznie 250 
osób. Obecnie czynione są starania w 
kierunku należytego wykorzystania 
źródeł siarczanych.

I Powiat horodeński posiada też źró
dła wody naturalnej, nie zamarzające 
nawet w największe mrozy. Ze źródeł 
tych stale unosi się w zimie para. 
Ludność nazywa te źródła cieplicami.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

O G Ł O S Z E N I A )
S p r z e d a ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLI!

Zanim kupisz meble 
wstąp i oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapicernię — 
która posiada stale na skła
dzie: sypialnie, jadalnie, sa. 
lony, gabinety, tapczany i  
urządzenia kuchenne we
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy. 
stawy Maszyn. — Kredyt 
dwuletnil 4121

. ©
NOŻE DO GOLENIA: 

Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b., Swing 
Toledo — Mydlą i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzlc do go
lenia A. PAWLIK, Perfu. 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA poiskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro
wincji odwrotną pocztą, 405S

MleSZKBIlia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

PIĘKNY
pokój umeblowany, dwa po
koje biurowe. Plac Bernar
dyński 14. 11481

5 POKOI
dla dużej rodziny ul.Peo* 
wiaków (Radecka) 4. 11479

PRŻYJMĘ
pana na mieszkanie. Mickie. 
wieża 26, m. 1. 11474

R ó ż n e
UBRANIOZMIAN 

zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon .270-25.

11475

I B L I O T E K 1
kolejowe, woj« 
skowe, gminne, 
lnstytucyj kom 
pletują w N o 
w y m  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy.! 
cenniki na żądanie. 3933

USZCZELNIANIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio

DZIECI
nabrały do jadła ochoty I  
mają buziaki pulchniutkie, 
czerwone —- skończone 
mamusiu Twe z nami kło
poty, odkąd przyniosłaś 
łyżki posrebrzone. „Galwa* 
noplater", Kopernika 14.

Czytajcie
„Dziennik Polski**

... C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  s Ne pierwszej stronie zi 0'90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0 70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl 050. Cala pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zl 900. Cala strona od 6-tej zl 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zl 0'18. Cala strona zl 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0 1 8 . 
M e k r o lo g i:  z! 0’50 za mm jednoszpalt. — O g ło szen ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zl 0 05, handlowe po zł 010, dla poszukujących pracy zł 0-03, matrym. z ł 0*15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; sirona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 lamów. —  K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o so b is te  zł 1*50 za mm (strona 4-ro lamowa) — Ogłoszenia tebeiaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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